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Atmosfera 
we francuskiej 

Radzie",
slaje się

coraz bardziej 
nieprzychylna
dla rządu
PARYŻ (PAP). Dnia 19 

bm. dwie komisje Rady Re­
publiki —— Komisja Spraw 
Zagranicznych i Komisja O- 
brony Narodowej — rozpo­
częły wstępną dyskusję nad 
sprawozdaniami w sprawie 
układów paryskich. Sprawoz 
dawcą w Komisji Spraw Za­
granicznych był jej przewód 
niczący Plaisant, który poin­
formował że Mendee-France 
domaga się zakończenia dys 
kusji ratyfikacyjnej w Ra-, 
dzie Republiki do 13 lutego dowe i społeczne wyzwolenie ludu polskiego — odznaczę -

CENA 20 GR.

Wysokie odznaczenia państwowe
dia 161 długoletnich działaczy ruchu robotniczego

uczestników Rewolucji

Deklaracja rządu ZSRR
odpowiada interesom

całego narodu niemieckiego
Oświadczenie

1905 roku
WARSZAWA (PAP). W związku z 50 rocznicą Rewo­

lucji 1905 r. uchwalą Rady Państwa z dnia 20 stycznia 
1955 r., w uznaniu zasług w solidarnej walce wespół z 
klasą robotniczą Rosji o obalenie caratu oraz o naro'

br. Członkowie komisji stwier 
dzili jednak, że debata nad 
kwestią ratyfikacji nie może 
się rozpocząć przed 3 lutego. 
Sprawa wyznaczenia terminu 
rozpoczęcia debaty w Radzie 
Republiki nie została roz­
strzygnięta.

Dzienniki francuskie wyra 
żają pogląd, że ogólna, atmo­
sfera w Radzie Republiki sta 
je się coraz bardziej nieprzy 
chylna dla rządu. Wahania, 
jakie obserwuje się w poeta 
wie członków Rady Republi 
ki. tłumaczą się tym, że w 
czerwcu br. mają się odbyć 
wyborv połowy składu Ra­
dy. Wielu członków Rady Re 
publiki obawia się, że głoso­
wanie za ratyfikacją ukła­
dów paryskich może ozna­
czać dla nich koniec ich ka­
riery parlamentarnej.

Bnws ciyt-nis
układów psryskicfi
iv ßüiuicstiiqu
ponownie przesunięte
BERLIN (PAP) Jak dono­

si agencja ADN, konwent sc 
niorów Bundestagu postano­
wił 20 bm. przesunąć drugie 
czytanie układów paryskich ; 
w Bundestagu z 9, 11) i 11 
lutego na 21 lutego.

* * *
Jak wiadomo, drugie czy 

tanie układów paryskich w 
Bundestagu miało się odbyć 
pierwotnie 20 stycznia Póź­
niej termin ten przesunięto 
fia 9. 10 i 11 lutego. Ponowna 
zwłoka świadczy, że rząd A 
denauera stanął wobec no­
wych trudności wewnętrz­
nych, spowodowanych wzma­
gającym się oporem narodu 
niemieckiego przeciwko u- 
kładom parys/kim.

Nail komentarz

ni zostali długoletni działacze ruchu robotniczego — uczę 
stnicy Rewolucji 1905 r.

W 50 rocznicę Rewolucji 
1905—1907 r. Polska Ludowa 
nadała wysokie odznaczenia

Motocykle MQ-6
ukażą się 

wreszcie 
w sprzedaż-?

WARSZAWA (PAP! Wycenienie 
orzyszlo w sama porę: magazyny 
Warszawskiej Fabryki Motocykli 
nie mogły Już pomieścić ani jed­
nego motocykla nowego typu 
— MO-6, bezskutecznie wypatry­
wanego w sklepach. Fabryka sta­
nęła wobec alternatywy: albo ma 
gazynować nowe maszyny na śnie 
gu — pod gołym niebem, albo 
przerwać produkcję, bowiem przed 
ustaleniem na motocykle ceny 
nie można ich dać do sprzedaży. 
W tym krytycznym momencie, 
Po blisko trzech miesiącach, mo­
tocykle otrzymały wreszcie ce­
nę _ 4 600 zł.

Tak yylęc — 21 bm. motocykle 
MO-6 opuściły fabrykę 1 w naj­
bliższych dniach ukażą się w 
sprzedaży WFM przechodzi obec­
nie stopniowo na wyłączna pro 
dukcję motoerku typu MO-6,

państwowe 161 działaczom 
ruchu robotniczego — bojow 
nikom, którzy w szeregach 
SDKPiL lub PPS-lewicy, w 
szeregach KPP i PPR wal­
czyli o najbliższą nam wszy 
stkim sprawę — o wyzwole­
nie narodowe i społeczne.

Odznaczeni — to obecnie 
członkowie Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. Są 
wśród nich tacy. którzy do 
szeregów Zjednoczonej Par­
tii przyszli z PPS. Są to dzia 
łącze, którzy wbrew prawico 
wemu kierownictwu PPS 
przez lata całe toczyli nie­
przejednaną walkę o prawa 
mas pracujących, o prawa na 
rodu, przeciwko uciskowi ka 
pitalistycznemu i jarzmu za­
borców.

nierozerwalnym sojuszem poi i stał m. in. Stefan Mucha, o- 
skiego chłopstwa, walk to-|becnie członek 
czonych przeciw obcym i ro­
dzimym ciemięzcom. Odzna­
czeni zostają ludzie, którzy 
kładli fundamenty-i całe swe 
życie pracowali nad zacieś­
nieniem nierozerwalnej przy 
jaźni, łączącej masy pracu­
jące naszego kraju z prole­
tariatem Rosji, a następnie 
z masami pracującymi Zwiąż 
ku Radzieckiego.

rządu NRD
BERLIN (PAP). Rada Mi­

nistrów Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej omó-

< Widomym wyrazem sza­
cunku, jakim państwo i spo­
łeczeństwo ctaczaj ‘'ziała czy 
ruchu robotniczego był fakt 
nadania już w biegłym ro­
ku, z okazji obchodów 10-le- 
cia Polski Ludowej, wyso­
kich odznaczeń 8 wybitnym 
działaczom i uczestnikom Re 
wolucji 1905 roku. Orderem 
„Sztandar Pracy” I kl. odzna 
czono wówczas Lucjana Rud 
nickiego. Orderem „Sztan­
dar Pracy” I kl. odznaczeni 
zostali również Zygmunt Ba­
licki, Franciszek Łęczycki. 
Melania Kierczyń ka i An­
drzej Misiaszek, a orderem 
„Sztandar Pracy” II kl. Sta­
nisław Dąbrowski, Michał Li

mieć, po czym ogłosiła o- 
świadczenie, w którym m. in. 

spółdzielni;czytamy: „Rada Ministrów
produkcyjnej w Kmiczynie, j NRD stwierdza, że deklara- 
pow. Tomaszów Lubelski. Jajcja rządu radzieckiego odpo- 
ko sympatyk PPS-lewicy już wiada pod każdym względem 
od 1906 r. brał on udział w or i poglądom i życzeniom rządu 
ganizowaniu strajków robot i NRD oraz interesom całego 
ników folwacznych, w okre-| narodu niemieckiego. Rada 
sie rządów sanacji był aktyw j Ministrów podkreśla z całym 
nym działaczem SL, był prze i naciskiem, że przeprowadze- 
śladowany i gnębiony przez I nie wolnych wyborów ogól- 
ówczesny reżim. Obecnie Ste j noniemieckich ma decydują- 
fan Mucha jest czynnym | ce znaczenie dla zjednoczenia

towość podjęcia w każdej 
chwili rokowań w celu opra­
cowania ogólnoniemieckiej or 
dynacji wyborczej j stwier­
dza, że rokowania te należy 
podjąć natychmiast, zanim 
ratyfikacja układów pary 

. skich uczyni je bezprzedmio 
wiła na posiedzeniu w dniu | towymi
20 stycznia ostatnie propozy-i Rada*Ministrów NRD wy 
cje radzieckie w sprawie Nie |raźa zg(>dę na propozycj0

rządu radzieckiego w spra­
wie nadzoru międzynarodo­
wego nad wyborami ogólno- 
niemieckimi.

członkiem PZPR.
Dworn spośród odznaczo­

nych, a mianowicie Włady­
sławowi Jasińskiemu z Kra­
kowa i Antoniemu Prasal- 
skiemu z Legnicy wysokie 
odznaczenia przyznane zo­
stały pośmiertnie.

* # *

Z woj. gdańskiego odzna­
czeni zostali:

Orderem „Sztandar Pracy“ 
I klasy — Jan Kocoń z 
Gdańska, oraz orderem 
„Sztandar Pracy“ II klasy — 
Izydor Michnowicz z Gdyni.

Niemiec i zawarcia traktatu 
pokojowego. Wyraża ona go-

Parlament bel,»liski
ratyfikewsf ulcfa'y 

paryskie
PARYŻ (PAP). Jak donosi 

agencja France Presse z Bru 
kseli, niższa izba parlamen­
tu belgijskiego po 10-dnio- 
wej debacie większością gło­
sów ratyfikowała ukladv pa­
ryskie w sprawie remilitary 
zacji Niemiec zachodnich.

Nadając zysokie odznaczę-J Franciszek Żmijew- 
nia, państwo nasze — cały1'8*'* 
nasz naród wyraża swój naj­
głębszy szacunek i miłość bo
jownikom o Polskę Ludową 
— uczestnikom Rewolucji 
1905 r., uczestnikom wielu 
dalszych walk polskiego pro­
letariatu i złączonrgo z nim

Na Bałiyku irwajq
poszukiwania zaginionych 

Jednostek
rybackich

Poszukiwania zaginionych 
w czasie poniedziałkowego 
huraganu jednostek rybac­
kich trwają bez przerwy. 
Jednostki ratowniczo PRO 
w dalszym ciągu patrolują 
wzdłuż wybrzeży. „Sztorm’ 
patrolował wczoraj odcinek

Oglądając witryny w gmachu PLO...
Coś zmieniło się ostatnio w wielkich witrynach 

gmachu PLO w Gdyni. Zatrzymują się przy nich lu­
dzie i przez chwilę przyglądają się czemuś z głębokim 
za interesowaniem.

Przyczyną tego są nie tylko ciekawe graficznie de­
koracje. W oknach pojawiło się coś, od czego odwyk­
liśmy na Wybrzeżu: fotografie przodowników pracy 
A przecież pamiętamy wszyscy te niedawne lata (tak, 
obywatele, nie miesiące, ale iata), kiedy to każdy 
mieszkaniec trójmiasta zna! nie tylko nazwiska, ale 
i twarze przodowników pracy: stoczniowca Sołdka, 
dźwigowego Kropidłowskiego czy rybaka Krefta i wie­
lu, wielu innych.

I tak było dobrze. Nie tylko dlatego, że stwarza­
ło to właściwą propagandę współzawodnictwa pracy, 
tej potężnej dźwigni wzrostu naszego bogactwa na­
rodowego, nie tylko że dawało słuszną i zasłużoną sła­
wę przodownikom pracy, bohaterom naszego czasu, ale 
przede wszystkim dlatego, że było jednym z dowo­
dów żywotności i prężności ruchu współzawodnictwa.

Dziś, niestety, społeczeństwo nie zna nazwisk przo­
downików PLO, „Arki“, portów i stoczni, nie zna 
Ich twarzy. Załamała się propaganda współzawodnic­
twa pracy, a jeśli nawet w małym stopniu istnieje, 
to, niestety, nie wykracza poza tnury zakładów.

Kto jest temu winien? Zarządy Związków Zawo­
dowych? — Oczywiście. Ich bierna postawa odbiła się 
na tej sprawie. Rady Zakładowe? — W dużej mierze, 
bo i one wyrzuciły najczęściej współzawodnictwo 
z poła swego zainteresowania. Dyrekcje? — Tak, bo 
przecież rozwijanie współzawodnictwa pracy należy 
do podstawowych obowiązków dyrektora kaidego za­
kładu. Referenci współzawodnictwa? — I oni zawi­
nili, bo pochłonięci codziennymi zajęciami swego działu 
zapomnieli o jego zasadniczych problemach, zapom­
nieli, że położenie nacisku na rozwój współzawodnic­
twa zobowiązaniowego nie zwalnia nas wcale od obo­
wiązku wysuwania na światło dzienne tych, którzy 
przodują, którzy podciągają w górę swe zawodowe 
umiejętności i przyczyniają się do wcześniejszego wy­
konywania planów.

Oto dlaczego witryna PLO budzi zainteresowani 
Bo niespodziewanie ujrzeliśmy twarze przodujących 
łudzi naszej floty, (dlaczego zdjęcia są lak małe?) 
tych, z których powinniśmy wszyscy być dumni.

Powinniśmy? Niestety, nie można napisać „jesteś­
my“. Bo żeby z kogoś być dumnym, trzeba go znać.

A społeczeństwo nasze w bardzo nikłym stopniu 
zna nazwiska i twarze naszych przodowników...

A, M.

wybrzeża pomiędzy Helem a
Rozewiem. Załodze tej jedno 
stki udało się zidentyfikować 
nazwę odnalezionego pomię­
dzy Chałupami a Kuźnicą 
wraku kutra. Jest nim „Wła 
53”, który leży 70 m od brze­
gu, tak, że będzie do niego 
dość ciężko dotrzeć statkiem 
od strony morza (trzeba wy­
kopać kanał długości ponad 
370 m).

W dalszym ciągu brak jest 
wiadomości o losach zaginio­
nych jednostek rybackich 
,.£rk 17”, której portem ma­
cierzystym jest Kilonia w 
Niemczech zach., oraz kutra 
indywidualnego „Wla 14”. 
Na „SO 17” szyprem był oj­
ciec szypra z „SO 4”. Załoga 
tej ostatniej jednostki wyróż 
niła się, jak już podawaliś­
my, w akcji ratowniczej w 
czasie huraganu.

„Wła 14” jest to dobry, sil 
ny kuter indywidualny, na 
pokładzie któr--^ przebywa­
ło 3-osobowa załoga: szyper 
Jan Radtke oraz rybacy Jan 
Deliaff i Leon Bołda. Ten o- 
statni pozostawił w domu żo 
nę i czworo dzieci, z których 
najmłodsze ma 5 tygodni.

Jednostki ratownicze PRO, 
samoloty oraz radziecki ho 
Iownik prowadzą w dalszym 
ciągu poszukiwania zaginio­
ny ch kutrów. (st)

(Wody Sekwany
wdarty się

ido katedry Notrs Dame
w Paryżu

LONDYN (PAP). Wskutek za­
wiei śnieżnych wiele miejscowości 
w Szkocji już od tygodnia odcię­
tych jest od świata. Do miejsco­
wości tych żywność dostarczana I 
jest przez lotnictwo.

PARYŻ (PAP). W związku z| 
nagłym pogorszeniem się sytuacji j 
powodziowej w Paryżu i w in- | 
nych miastach francuskich, setki j 
rodzin musiały porzucić swe mie j 
szkarria zagrożone zatopieniem, j

W Paryżu wezbrane wody Sek- j 
wany zalały kilka przedmieść. Wo 
da wdarła się też do katedry 
Notre Dame. Zmobilizowane od­
działy straży pożarnej pracowały 
nad wypompowaniem wody z ka­
tedry.

Dyrekcja linii lotniczej Air 
France zażądała zamknięcia nis­
ko położonego dworca lotniczego 
przy Placu inwalidów, zagrożo­
nego przez powódź.

Znacznie podniósł się poziom 
wód na Renie, w związku z czym 
przerwano na okres 5 dni żeglugę 
na teJ rzece.

Wśród odznaczonych obec 
nie znajdują się nazwiska 
wybitnych działaczy ruchu 
robotniczego — synów pol­
skiej klasy robotniczej, przęśl 
stawicieli postępowej inteli­
gencji oraz działaczy chłop­
ak ich.

Orderem „Sztandar Pracy 
I klasy odznaczony został po 
raz drugi za wybitne zasłu­
gi rewolucyjne Franciszek 
Fiedler — członek Zarządu 
Głównego SDKPiL i członek 
KC KPP, redaktor teoretycz 
nego pisma KPP „Nowy Prze 
gląd“. Franciszek Fiedler od 
pierwszych dni wyzwolenia 
staje w szeregach PPR do 
walki o ugruntowanie wła­
dzy mas pracujących i zbu­
dowanie Polski Ludowej. O- 
becnie jesd członkiem KC 
PZPR.

W związku z 50 rocznicą 
rewolucji Orderem Odrodze­
nia Polski I klasy odznaczo­
ny został Zygmunt Szyma-, 
nowski, doktor medycyny,, 
prof. Akademii Medycznej w 
Łodzi, wieloletni działacz!
PPS, w okresie okupacji czło: 
nek Komisji Politycznej I 
RPPS i w latach 1945—1948 
poseł do KRN i Sejmu z ra­
mienia PPS, obecnie członek 
Komitetu Centralnego PZPR.

Wśród odznaczonych, o- 
bok synów klasy robotniczej, 
działaczy polskiego rewolu­
cyjnego ruchu robotniczego, 
znajdują się również działa­
cze chłopscy — uczestnicy 
Rewolucji 1905 — 1907 r.,
krwawych walk z caratem, 
a następnie równie krwa­
wych walk z sanacją, a 
wreszcie okupantem hitlerow 
skim. Orderem Sztandar Pra | ków Niemieckiej Partii So-

Manifestacja młodzieży

Robotnicy
obu części Niemiec

żądają wspólnych rozrcö.v
BERLIN (PAP). Komitet 

Centralny Niemieckiej Socja 
listycznej Partii Jedności 
(SED) wystosował pismo do 
zarządu i wszystkich czton-

cy II klasy odznaczony zo-

DELEGACI
na il Zjazd ZHP

Na zdjęciu: Kapral pod 
chorąży Zdzisław Jani- 
?zeiuski, delegat na 11 
Zjazd ZMP, podczas wy­
konywania zadania bojowe 
go,

CAF — WAF

cjaldemokratycznej (SPD), do 
I kierownictwa i wszystkich j 
! członków zachodnio-niemiec- j 
| kich związków zawodowych i 
! (DGB) oraz do członków ka­
tolickich organizacji robotni­
czych.

Komitet Centralny SED j 
proponuje podjęcie rozmów 
między organizacjami robot­
niczymi obu części Niemiec 
w następujących sprawach:

1) Organizowania wspól­
nych wieców w Niemczech 
zachodnich, w Berlinie i Nie­
mieckiej Republice Demokra 
tycznej przeciwko ratyfikacj

W czasie manifestacji ku 
czci bojowników retuolu- 
cji Karola Liebkncchta i 
Róży Luksemburg, która 
odbyła się tu Berlinie w dn 
16. 1. 1956 r. niemieckie 
masy ludowe wyraziły o- 
stry protest przeciwko u- 
kładom paryskim.
Na zdjęciu: Młodzież za­
chodniego Berlina w dro­
dze do Pomnika Socjali­
stów w Berlinie — Frie­
drichsfelde. Napis na tran 
sparende głosi: „Podrze­
my adenauerotuskie karty 
powołania

Fot — CAF

Twierdzenie rządu zachod- 
nio-niemieckiego, że również 
po ratyfikacji układów pa­
ryskich możliwe są rokowa­
nia w sprawie zjednoczenia. 
Niemiec, jest rażącyrii wypa­
czeniem rzeczywistej sytua­
cji które grozi Niemcom 
zgubnymi następstwami. Gdy 
by rząd zachodnio-niemieckl 
kontynuował politykę ukła­
dów paryskich I odrzucił rów 
nież te propozycje Rady Mi­
nistrów NRD porozumienia 
się co do wolnych wyborów 
ogólnoniemieckich — Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna zmuszona będzie, w 
duchu uchwał konferencji 
moskiewskiej, rozważyć I 
przygotować odpowiednie 
środki w oparciu o swe przy 
jazne stosunki ze Związkiem 
Radzieckim“.

Pziś
w Niemczech

zachodnich 
ma się odbyć 

strajk
840 tysiący
robotników

BERLIN (PAP). Kierowa! 
ctwo związku zawodowego 
górników zachodnio-niemie- 
ckich na konferencji w Gel 
senkirchen postanowiło pro 
klamować na sobotę? 22 sty­
cznia 24-godzinny strajk 
górników na calynv teryto­
rium Niemiec zachodnich.

Strajk ma objąć 580.000 
górników sachodnio-niemiec- 

| kich.
Decyzja proklamowani«

| strajku — jak donosi agen- 
I cja zachodnio-niemiecka DPA 
;— zapadła jednomyślnie, span 
Itanicznie i bez dyskusji.
I Górnicy zachodnio-niemiec 
jcy strajkować będą w obro- 
;nie swych praw ' związko- 
\ wych.
| Zapowiedź masowego straj 
ku górników wywołała ogro­
mne zaniepokojenie w Bonn.

| Gabinet boński zwołany zo­
stał natychmiast na posiedzę 
nie nadzwyczajne, 

j BERLIN (PAP). Z Reckling 
Ihausen donosi agencja ADN, 
;że przedstawiciele metalów- 
iców zaehodnio-niemieckich 
postanowili w imieniu 260 

i tysięcy robotników przemy- 
islu metalowego w Niem- 
] czech zachodnich przyłączyć 
się do strajku górników.

Dalsze sukcesy
wojsk rzątlowyih

w Cosią Rit® 
Wojska interwentów 

zostały otoczone
NOWY JORK (PAP). Komuni­

kat oficjalny ogłoszony w San 
. . , . . . . ,, Jose stwierdza, że w dniu 21 sty-
1 wcieleniu W życie układów cznla wojska rządowe zdobyły 
paryskich i na rzecz zjednO-!mlasta La Cruz i Puerto Sole w 
czenia Niemiec; - zachodniej części Co-

. sta Rikl. Miasto La Cruz było;_„• , , ,, ,2) przeprowadzenia referen siedzibą kwatery głównej oddzia- |samu dokumentów ratyfika- 
dum ludowego na temat: u- łów interwencyjnych, które wtar-icyjnych przez królowę Wiel

Sojiiero no Francji
pragnie Anglia
zakończyć procedurę
rat$ff.ikac^iw2|

LONDYN (PAP). Jak do­
nosi Agencja Press Associa­
tion. radca ambasady ZSRR 
w Londynie udał się 14 stycz 
nia do ministerstwa spraw 
zagranicznych W. Brytanii w 
celu uzyskania wyjaśnienia, 
kiedy przewidziana jest w 
Anglii ratyfikacja układów 
paryskich. Przedstawiciel am 
basady radzieckiej odbył roz 
mowę z zastępcą wicemini­
stra spraw zagranicznych, J, 
Harrisonem.

Jak dowiaduje się Agen­
cja, J. Harrison oświadczył, 
że układy paryskie po za­
twierdzeniu ich przez obie 
izby parlamentu nabiorą mo­
cy obowiązującej po podpi-

kłady paryskie, czy zjedno­
czenie Niemiec w pokojowe 
i demokratyczne państwo;

3) rozpatrzenia problemów 
związanych ze wspólną akcją 
w celu przygotowania i prze 
prowadzenia ogólnoniemiec­
kich wolnych wyborów w ro 
ku 1955;

4) omówienia zagadnień!

obszaru jkiej Brytanii oraz po złoże-guęły do Costa Rikl
Nikaragui. , . ....

Komunikat dodaje, że wojska niu tych dokumentów na 
interwentów zostały zamknięte w przechowanie w jednym z

W Indiac!) -pięcioraczki!« Ä^wsÄ
LONDYN (FAP>, Äsend. Reu-1 "1* a",e "*»-

tera donosi z Delhi: | leznoSci Od —- 1 z UWZględ-
W południowych Indiach przy- nieniem —- sytuacji politycz 

przyszłego ustroju zjednoczo !szły na świat pięcioraczki — czt- „ej, lecz w każdym razie do
nych demokratycznych i po- j czynS6 s^dobrzl owinięte^wöjfr£ekazaniu dokumentów ra-
kojowych Niemieo. -piftc — słabiei. tyfikacyjnych przez Francję,.
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Oumg naszą są t® ^rai

W ogniu Rewolucji 1905 roku
wykuwało się braterstwo

proletariatu polskiego i rosyjskiego
MROŹNYM rankiem 22 powszechny. Na Wroniej, na 

stycznia 1905 r. z ro- Grzybowskiej wyrosły bary- 
botniczych zaułków Pe kady.

tersburga ruszył pochód ku Nie tylko Warszawa stanę- 
eiedzibie monarszej. Z cho- ła w ogniu rewolucji. Przer- 
rągwiami cerkiewnymi, 
śpiewem i pokorną pi 
szli spracowani ludzie prosić 
cara-hatiuszkę o obronę my walki proletariackiej — 
przed uciskiem. Mikołaj II strajki i demonstracje, z bły 
nie wyszedł jednak ludowi1 skawiczną szybkością ogar- 
naprzeciw. Przed Pałacem -niały miasta i miasteczka.

nymi żądaniami — narodo­
we, walczy o postępową nau-

antyżydowskie. Wódz tych! W dniach rewolucji,
dniach. £dv świadomość puu

WARSZAWA (PAP). — "W 
z "innymi i zwyczaj szybko, dywersja ta! Warszawie odbyła się jesz-

Odbyła się jeszcze jedna narada
w sprawie usług

a psprawy usług
nie widać

gu: „Partia wraz
żywiołami zobowiązuje się: , . .
stłumić rewolucję w Polsce”.; Pr7;ez( burzuazję 

Druga partia burżuazji, ma j Robotnicy — 
skujaca się dotychczas frazę- ! P^jrzeli sens 
sem socjalistycznym i naro-: - P ' , *

kę, o polską szkołę i umwer-' dowym - PPS w dniach pró;J ^ . sU, ’ ŻQ pa,rtia
sytet. Robotnicy pomagali;by rewolucyjnej również u- ocucając braterstwo|Dowanie

watlri r rnsvr?kim nroleta-, _ .

skutków, 
pepesowcy 
kruczków 

W PPS 
albowiem

młodzieży organizować strajk, chyliła przyłbicy.

Zimowym pochód powitał 
grad kul. Car rozkazał strze 
lać do bezbronnych.

Za ufność w „dobrego ca­
ra“, za naiwność, z jaką ule­
gły prowokatorskim namo­
wom do manifestacji — ma­
sy zapłaciły dnia tego tysią­
cami ofiar. Po tej krwawej 
Kkcji nawet najmniej uświa 
domieni proletariusze pojęli 
wielką prawdę nauk bolsze­
wickich, że wolność można 
zdobyć tylko w walce ze 
śmiertelnym wrogiem ludu 
— carem, że siłą trzeba go 
zrzucić z tronu i przepędzić 
wraz z całą despotyczną 
szajką.

W przedniej straży rewo 
lucji kroczyli robotnicy. 
Obok nich stanęły warst­
wy pośrednie: rzemieślni­
cy, spora część inteligen­
cji. Młodzież opuściła szko 
ły. Pod wpływem poczy­
nań proletariatu tłumiony 
od lat po wsiach gniew 
wybuchł płomieniem go-

J AKIE stanowisko zajęło
giosiła:
rębne”. Jeden z czołowych 
przywódców PPS, Jodko-Nar 

obszarnictwo i burżuaz-;^;ewiCZ) wobec wypadków w 
ja w tym czasie, gdy robot- jR,osji w liście do Wojciechów 
nicy, gdy masy pracujące sta|skiegQ pigiał; ))Wcaie nas to

'nie przyniosła pożądanych jcze jedna krajowa narad
spółdzielczości pracy, poświę 
eona sprawie usług.

Szczegółowa analiza prac 
punktów usługowych wyka­
zała, że wzrastające zapotrze 

ze strony ludności 
miast i wsi na różnego ro- 

jest 
iełu 
zda

„Nasze cele są od-1 w rz"eczy same“j jest więc an-jrza się np., że naprawa krze- 
typatriotyczna. " ;sia kosztuje więcej, niż sa

wały do boju o wyzwolenie 
społeczne i narodowe?

Panowie dziedzice wzywali 
wojsko dla 
chłopstwa”, panowie fabry 

;kanci — dla „poskromienia 
! robotników”.
I Partia burżuazji, która już

a.
POD wrażeniem wieści, 

nadchodzących z Króle­
stwa Polskiego. Lenin pisał* 

„Braterska Polska znowu 
nie zachwyca”. Jednocześnie;stanęła w szeregach strajku 
przywódcy PPS wzywali do jących, kpiąc z bezsilnej 
solidaryzmu klasowego, do wściekłości wrogów, którzy 

poskromienia I porozumienia z endencją i in mniemali, że rozbiją ją swoi- 
nymi reakcyjnymi ugrupo-1 mi ciosami, a którzy jedy- 
woniami w imię^ „jedności'nie mocniej jeszcze wykuwali

mo krzesło, a naprawy tapi- 
cerskie są dla klientów w o- 
góle nieopłacalne.

Jakość usług jest często zła,
co przedstawiciele wojewćdz 
kich związków spółdzielczo­
ści pracy motywują niskimi 
kwalifikacj ami pracowników 
i brakiem odpowiednich ma-

rąeego buntu. Królestwo jW nazwie swej szermowała
frazesem narodowym i demo 
kratycznym — endencją (na­
rodowa demokracja) demo­
kraty zm swój manifestowała, 
organizując mordy na robot­
nikach, patriotyzm zaś —- u-

Sprzeczmości, które nieu­
stannie pogłębiały się w cią­
gu dziesięcioleci, poprzedza­
jących 1905 r., i które już w 
trakcie wojny * rosyjsko-ja­
pońskiej i strajków 1904 r. 
uzewnętrzniały się z nie­
zwykłą siłą, doprowadziły 
do nieuniknionego starcia. 
„Krwa-wa niedziela“ stała się 
sygnałem do generalnego 
szturmu o republikę, o sv '- 
body polityczne, o 8-goctzm- 
ny dzień pracy, o konfiskatę 
ziemi obszarniczej i popra­
wę bytu mas pracujących.

Opóźniona tak, jak 1 opó 
źnicny był rozwój monar­
chii carskiej, rozpoczęła się 
rewc^jpcja burżuazyjno-de- 
mokratyczna. Ryła to pfer 
wszą tego rodzaju rewolu­
cja w dobie imperializmu, 
pierwsza tego rodzaju rewo 
lucja, w której już nie tyl­
ko silą napędową, ale i he 
gemonem stał się proleta­
riat — silny jako klasa, 
kierowany przez swą rewo 
lucyjną partię.

W tydzień po wypadkach 
petersburskich do jed­

nej ze skrzynek pocztowych 
w Warszawie wrzucony zo­
stał list, którego początkowy 
fragment brzmiał następu­
jąco:

„Droga Ciotuniu! Niech 
się ciocia nie boi o mnie, nic 
złego mi się nie stanie; sie­
dzę w domu i przez te dni 
niespokojne będę siedziała i 
nigdzie nie wychodziła, niech 
Ciotunia będzie pewna...*

Po niewinnym wstępie, 
przeznaczonym dla cenzora, 
„siostrzenica“, czyli Feliks 
Dzierżyński, pisała w dal­
szym ciągu do „ciotuni“, 
czyli Komitetu Zagraniczne­
go SDKPiL:

„...w środę wieczór i czwar 
tek rozpowszechniono 6 ty­
sięcy odezw o Petersburgu, 
w sobotę i niedzielę 2 tysią­
ce... W czwartek rozpoczął 
się w wielu fabrykach 
strajk, a w piątek zastrajko- 
tuała reszta fabryk. W sobo­
tę po południu już wszyst­
kie fabryki stały, również 
wstrzymali pracę piekarze, 
dorożkarze, tramwajarze. 
Pisma przestały wychodzić... 
W sobotę robotnicy zażądali 
również zamknięcia wszyst­
kich sklepów — co uskutecz­
niono; gdzie nie usłuchano 
tam wybijano szyby... W pią­
tek zastrajkowały telefonist­
ki ze stacji głównej, lecz ob­
sadzono ją policją i woj­
skiem. V/ sobotę jednak 
przerwano druty... Wszyst­
kie ulice roją się od robocia- 
rzy... Mają miny pełne otu­
chy i wyzwania do walki... 
Policja pochowała się zupeł­
nie

Na pierwszą wieść o wybu­
chu powstania w Petersbur 
gu proletariat polski na cze­
le z SDKPiL podjął walkę 
ze wspólnym wrogiem — ca­
ratem. 27 stycznia w War­
szawie doszło do pierwszych 
starć z wojskiem i policją.

Polskie stanęło w obliczu 
strajków rolnych, wystą­
pień chłopów, żądają­
cych ziemi, lasów i past­
wisk. Rodził się sojusz ro­
botniczo - chłopski.
Jakże wymownie o ogól­

nonarodowym charakterze 
walki świadczą słowa odez­
wy SDKPiL z marca 1905 r.

„My, zapracowani, my ze 
zgrubiałymi rękami, wydzie­
dziczeni, stanęliśmy na prze­
dzie społeczeństwa, my, kla­
sa robotnicza, jesteśmy dziś 
w Polsce przewodnikami 
narodu... My, głodząc się z 
żonami i dziećmi w olbrzy­
mim strajku powszechnym, 
my nadstawiając pierś pod 
kule rozpasanego żołdactwa, 
my, robotnicy, wnieśliśmy do 
stęchłego bagna burżuazyj- 
nej carosławnej Polski hura­
gan rewolucji... A za nami 
w ślady, za naszym robotni­
czym przykładem ocknęli się 
z odrętwienia i zapragnęli 
lepszego bytu: urzędnicy,
biuraliści, subiekci... Za na­
mi młodzież i dziatwa szkol­
na zerwała się do walki o 
wolność ducha. Za nami oto 
chłop już burzy się i budzi 
do lepszego życia. Za nami, 
robotnikami, co żyive, co gnę 
bione, staje do boju. Wicher 
walki klasowej stał się cia­
łem, łuna rewolucji robot­
niczej ogarnęła cały kraj i 
całe państwo — niech żyje 
rewolucjaI“

narodowej”. 
Dla efektu zewnętrznego,

jej siły rewolucyjne". 
Wvsoko oceniał Włod za­

rządzając chuligańskie hec 3 aparatu carskiego.

piłsudczykowskie skrzydło | mierz Iijicz wkład proleta- 
PPS zamiast walki masowej, Iriatu polskiego w rewolucję 
której przecież za wszelką ce! 1905 r. I dumą naszą są wal 
nę chciała uniknąć burżua-jki tych lat w miastach i 
zja, propagowało taktykę ter i wsiach polskich, i dumą na- 
roru indywidualnego 1 tojszą jesit rewolucyjność i in-
przeciw dołowym ogniwom jternacjonaliizm SDKPiL.

I F. Borowic*

teriałów. Terminowość usług! ok. 79 pr< 
powoduje również uzasadnioj usług niepi 
ne reklamacje klientów. Roz 
mieszczenie punktów usługo­
wych jest na wielu terenach 
niewłaściwe. Liczne punkty 
są przy tym nierentowne, co 
— jak wskazywano — wy­
nika przeważnie stąd, że nie­
sumienni pracownicy tych

warsztatów popełniają na­
dużycia. Częste są wypadki 
żądania od klienta wyższych 
cen, niż to określają cenniki.

Wskazywano i na inne bo 
łączki. W dalszym ciągu spół 
dzielnie i podległe im punk­
ty usługowe uganiają się za 
zamówieniami od instytucji 
państwowych, gdyż są to za 
mówienia bardziej opłacalne, 
zaniedbują natomiast drob­
ne repereacje itp. usługi dla 
ludzi pracy. Te. zasadnicze 
braki powodują, że klienci 
nić mają zaufania do punk­
tów usługowych i żądają ka 
tegorycznie zmiany na lep­
sze.

A oto, co mówią cyfry: w 
ubiegłym roku zorganizowa­
no ponad 10 tys. nowych 
punktów usługowych. Plan 
wartości usług tzw. przemy­
słowych (kowalstwo, ślusar­
stwo, naprawa maszyn itp.) 
w cenach niezmiennych, za­
równo według planu tereno­
wego jak i centralnego, zo­
stał wykonany zaledwie w

. Plan u
zemysłowy

Niedobra miłość... dwóch fioł

DDE same przyczyny, które 
wywołały rewolucję w 

centrum państwa carów, dzia 
lały i na kresach imperium 
rosyjskiego. Tu, na domiar, 
ucisk społeczny splatał się z 
uciskiem narodowym. Rok 
1905 na ziemiach polskich, 
będąc częścią składową re­
wolucji rosyjsk.’ , otwierał 
dalszy etap wyzwoleńczych 
walk narodu polskiego. Na 
nowym etapie historycznym 
i w nowym układzie sił kla­
sowych, był kontynuacją bo­
jów narodowo - wyzwoleń­
czych od powstania kościusz

GERMANS TO SEE 
NAVAL SECRETS

Hitler general going 
to Portsmouth

Na wstępie — parę faktów 
dla przypomnienia.

Według oficjalnej statysty 
ki ogłoszonej po wojnie na 
Zachodzie, ogólne straty flot 
sojuszników (bez ZSRR)) wy 
niosły w tonach brutto 
24.310.797, z tego sama An­
glia straciła 10.878.000 BRT. 
Nie trzeba dodawać, że gros 
tych okrętów wraz z załoga­
mi znalazło grób na dnie 
mórz i oceanów wskutek za­
topienia przez niemieckie o- 
kręty i bomby zrzuocme 
przez Luftwaffe. W bitwie 
o Atlantyk, w czasie od 
września 1939 do grudnia 
1940 r. Anglicy stracili 493 
statków handlowych.

Po traktacie wersalskim, Jeśli 
idzie o flotę, pobite Niemcy mia 
ły prawo jedynie do 6 małych pan 
cerników, 6 krążowników i 12 tor 
pedowców. Nie było nawet mo­
wy o posiadaniu przez nie okrę­
tów podwodnych. Ale jak ten trak 
tat był przez militarystów nie-

kowskiego po powstanie 1863
ruku

W owych pamiętnych
1933 r.) flota wojenna Niemiec 
składała się z 2 pancerników, 11 

. . i krążowników, 22 kontrtorpedow
dniach pisała Róża Luksem- ców, 20 torpedowców, 70 okrętów
burg

...Z czysto narodowego 
punktu widzenia wszystko, 
co przyczynia się do wyłado­
wania, spotęgowania, przy­
śpieszenia tego ruchu klaso­
wo - robotniczego, musi być 
uznane jako czynnik w naj­
lepszym, najistotniejszym te­
go i słowa znaczeniu patrio­
tyczny, narodoivy.

.podwodnych i 170 mniejszych Je 
dnestek bojowych.

NA SKUTKI NIE CZEKALI 
DŁUGO

Jak dalece Anglo-Amery 
kanie okazywali cichą aproba 
tę tych zbrojeń może m. in. 
świadczyć fakt, że w roku 
1935 podpisane zostało w 
Londynie porozumienie an- 

, , , , , , , glo-niemieckie w sprawach
Oook swobod demokratycz, morskich. Dawało ono III 

nych i poprawy sytuacji eko^^y m in możność roz-

1.400 pasażerów w większo­
ści obywateli amerykańskich. 
Sam admirał Doenitz — jako 
zwierzchnik floty podwod­
nej, wydał rozkaz sfałszowa­
nia dziennika okrętowego 
„U—30“, tak, aby zatopienie 
„Athenii“ formalnie nie 
istniało. 14 października 1939 
roku inny niemiecki okręt 
podwodny zatopił pancernik 
brytyjski „Royal Oak“, 24 ma 
ja 1941 roku pancernik „Bis 
maerdk“ zatopił na północ­
nym Atlantyku krążownik 
angielski „Ilood“, mający na 
pokładzie ponad 2.0Ü0 osób 
załogi.

PRZEDSTAWIAMY 
ADOLFA HEUSINGERA..
17 września 1942 roku Doe 

nitz, ten sam, którego ostat­
nio przewieziono na troskli­
wą kurację do zachodniego 
Berlina — wydał rozkaz do 
wszystkich dowódców okrę­
tów podwodnych.

BRITISH naval secrets and ships at Portsmouth 
will be shown to six West German officers

who arrived in London yesterday for a five-day stayi
\

br. do Portsmouth, jako gość

nomicznej, robotnicy polscy 
żądali zniesienia ucisku na­
rodowego.

„My, którzy na Sybirze, 
na szubienicach, po turmach, 
po więzieniach setkami za 
dobro całego ludu kładli już 
życie i wolność w ofierze... 
chcemy wolnych szkół pol­
skich. wolnej naszej mowy“ 
— głosiła odezwa SDKPiL 
do chłopów.

I chłopi, jako jedno z czo­
łowych swych zadań, wysu­
wają postulat języka polskie 
go w szkołach i urzędach; 
więcej, na drodze rewolucyj­
nej, wbrew zakazom, usiłują 
urzeczywistnić to hasło.

Również młodzież wysuwa

budowy floty podwodnej. 
Kilka lat później te same o- 
kręty podwodne przystąpiły 
do systematycznego zatapia­
nia floty brytyjskiej. A miał 
kto zatapiać, skoro w 1940 
roku wybudowano w Rzeszy 
100 nowych okrętów podwod 
nych, w 1941 — 200, a w 
1942 — 304, Ogółem w czasie 
trwania drugiej wojny świa 
towej opuściło' stocznie hitle 
rowslkie ok-ało 1.200 okrętów 
podwodnych.

* * *
Już 3 września 1939 roku 

— a więc w 3 dni po napa­
ści na Polskę — na zachód 
od Hebrydów hitlerowski o

28 stycznia strajk *t*ł jednocześni« z demokratvo*-

Hcusingcr
„Należy zaprzestać prób ra 

towmczych, jak również wy­
ławiania rozbitków, chyba tyl 
ko w wypadku, gdyby ich ze­
znania mogły być wartościo­
we... Akcja ratowania rozbit­
ków sprzeczna jest z najele- 
mentarniejszymi zasadami 
prowadzenia wojny morskiej, 
która polega na niszczeniu 
okrętów i ich załóg“.

Brał on bezpośredni udział w 
przygotowaniu napadu na 
Francję i potem na ZSRR...

... Rzecz jasna człowiekowi 
temu po kapitulacji III Rze­
szy nie spadł włos z głowy, 
Wraz ze swoim towarzyszem 
z dawnych, dobrych czasów, 
hitlerowskim generałem 
Speidiem znalazł godne sie­
bie stanowisko w rządzie A- 
denauera. Powierzono mu bo 
wiem stworzenie zalążka szta 
bu odrodzonego Wehrmach­
tu.

Grunt to odwaga, — w 
myśl tej zasady tenże Heu- 
singer w czasopiśmie „Bon­
ner Hefte“ napisał przed ro­
kiem artykuł na temat per­
spektyw remilitaryzacji w 
Niemczech, w którym prze­
cierając oczy ze zdumienia po 
ko jo wo nastrojony obywatel 
miasta Bonn i całych Nie­
miec zachodnich przeczytał 
takie zdanie:

„...oddziały niemieckie ar­
mii europejskiej będą atako­
wać tam, gdzie będą miały 
po temu możność“.

Niewątpliwie to samo do­
tyczyć będzie i marynarki 
wojennych Niemiec zachod­
nich, żyjących w orbicie „no 
wego ładu europejskiego“,

... I JEGO GODNE 
TOWARZYSTWO

Przecież nie dalej jak w 
sierpniu 1953 roku między 
Adenauerem i amerykań­
skim Wysokim Komisarzem 
w Niemczech Conentem — 
podpisane zostało porozumie 
nie o przekazaniu Republice 
Federalnej 382 okrętów zdo 
by tych przez USA podczas 
wojny. W październiku tegoż 
roku amerykański minister 
Marynarki Kimball poinfor­
mował Adenauera w czasie 
swego pobytu w Bonn, że

„USA zachowały dla Nie­
miec zdobyte okręty wojenne, 
które obecnie są unowocześ­
niane“.

r art of cl 
ch ffi y

zjerstwo, kominiarstwo, foto 
grafika itp.) został wpraw­
dzie wykonany z nadwyżką, 
ale do zaplanowanej obniżki 
kosztów własnych zabrakło 
15 min. zł.

Z przytoczonych na nara­
dzie danych wynika, że źle 
pracują również powiatowe 
wielobranżowe spółdzielnie 
pracy usług.

Zadania na bież. rok są 
wyższe niż w roku ub. Pla­
nuje się utworzenie 15 tys. 
nowych punktów usługOr 
wych, a z tego blisko poło­
wę na wsi.

Jakie będą podjęte środki 
w celu polepszenia pracy 
punktów usługowych, w ce­
lu właściwej organizacji no­
wych placówek, o tym na 
naradzie mówiono niewiele 
1 bardzo fragmentarycznie.

Lornetki teatralne,
filmoskopy, 

mikroskopy i Itóiki 
produkowane będą 

seryjnie
WARSZAWA (PAP). LornetiW

Royal Navy — marynarki teatralne, projektory wąskota&no 
wojennej Wielkiej Brytanii. |w®. luksusowe budsikt gabtneto- 

Klm był 1 Jest generał Heusin-1 we, mikroskopy Projekcyjne 1 
ger - po krotce Już wiemy. Kim\f-2;°J? 
są pozostali członkowie delegacjiz wielu asortymentów.
bońskich militarystów, która a z 
5 dnj spędziła w kraju swego par

których seryjną produkcję ma
rozpocząć w br. przemysł apa.ra- 

tr.era z „wspólnoty europejskiej“,!^7 pomiarowych i optycznych, 
by poznać tajniki brytyjskiej maj Polskie Zakłady Optyczne do 
rynarki wojennej? Komandor; końca br. mają wyprodukować 
ROVER wraz z towarzyszącymi i ok. 10 tys, teatralnych lornetek, 
mu kapitanami w czasie, kiedy jPonadto PZO planują rozpoczę- 
hithrowskle okręty podwodne zajcie w br. produkcji teodolitów, 
taplały okręty brytyjskie, służył j pirometrów optycznych do badań 

Kriegsmarine, zaś płk.! temperatur w procesach hutni- 
SCHWERDTFEGER brał udział i ezych, refraktometrów ręcznych 
w najeździe na Francję w r. 1940. |— przyrządów szczególnie waż- 
a potem aż do końca wojny w dyl nych dla przemysłu spożywczego 
wizji pancernej walczącej na Iren: do badań zawartości cukru w cle 
cle wschodnim. Walczył również; czach itp.

Nic tedy dziwnego, że ma­
jąc takie zaplecze gen.,Heu- 
singer wraiz z komandorem 
W. Roverem, kapitanami ma 
rynarki zachodnio-niemiec- 
kiej Zenkerem i GerlachemW tym samym czasie sze-

kręt podwodny „U—-39“ stor Lern wydziału operacyjnego do i oraz z pułkownikami 
pedował angielski staie/k pa- jwództwa Wehrmachtu (OKW) j Schwerdtfegerem i Gaulem 
salerski ^Athenfa“ wiozący Ibył generał Adolf Heusinger, 'przybył w dniu 10 stycznia

pod Stalingradem, skąd udało mu 
się ujść i dopomagać innym do­
wódcom hitlerowskim w „skraca­
niu frontu'*

O CZYM NIE BYŁO' 
MOWY W PORTSMOUTH

W czasie swego pobytu w 
Portsmouth (gdzie w formie 
zapowiedzi admiralicja bry­
tyjska ogłosiła, że goście 
przybędą po to, by „wybru­
kować drogę dla przyszłej 
współpracy między Królew­
ską Marynarką a flotą zach.- 
niemiecką“) delegaci Adenau 
era mieli co oglądać. Złożyli 
oni wizytę na okrętach HMS 
„ Vernon“, HMS Dryad“, 
MHS .Collingwood“ i w jed­
nostce lotnictwa morskiego 
Royal Navy w miejscowości 
Lee. W czasie rozmów prze­
prowadzonych z gośćmi w 
admiralicji rozpatrywane by 
ły możliwości kształcenia 
pewnej części kadr odrodzo­
nej Kriegsmarine na jednost 
kach ćwiczebnych floty bry­
tyjskiej. Wydaje się jednak 
rzeczą więcej niż pewną, że 
nikt z gospodarzy nie wspom 
niał w tym momencie o stra 
cie tysięcy jednostek floty 
brytyjskiej, zatopionych tor­
pedami piratów hitlerow­
skich w czasie minionej woj 
ny.

Wizyta Heusingera zakoń­
czona pięknym przyjęciem 
na Fleet Street ł poznaniem 
przez członków bońskiej de­
legacji „nocnego życia“ Wiel 
kiego Londynu — była jed­
nym z odprysków „układu 
europejskiego“.

Wizyta ta starczy Jedno­
cześnie za wszelkie komen­
tarza.

Józef Balcerak

Łódzkie Zakłady Kinotechnicz­
ne wyprodukują dla dzieci — Jak 
zaplanowano — w tym roku ok. 
25 tys. popularnych filmoskopów 
oraz ponad tysiąc ulepszonych 
pro] ektorów wąskotaśmowych.

Seryjną produkcję wag anali­
tycznych półautomatycznych ma­
ją rozpocząć Zakłady Mechaniki 
Precyzyjnej w Gdańsku, a War­
szawskie Zakłady Geodezyjne pr* 
srtąpią do produkcji nowych ro­
dzajów sprzętu geodezyjnego.

Ogółem plan na bież. rok prze­
widuje dla przemysłu aparatów 
pomiarowych i optycznych zwię ­
kszenie produkcji o 15 proc. w 
porównaniu z ub. rokiem.

f»r
22 STYCZNIA 1S63 R. 

wybuchło POWSTANIE STYCZ­
NIOWE, powstanie, które miało 
dwa ostrza. Jedno skierowane 
przeciwko obcej przemocy, dru­
gie — przeciwko rodzimej reak­
cji. Chociaż powstanie zostało 
zdławione, miało ono Jednak du­
że znaczenie w dziejach naszych 
walk narodowo - wyzwoleńczych, 
w dziejach ogólnej walki o po­
stęp i wolność.

22 STYCZNIA 1905 R.
nazwany został w historii 
„KRWAWA NIEDZIELA“. Wojska 
carskiej Rosji tego dnia zabiły 
przeszło tysiąc robotników, a 
przeszło 2 tysiące robotników zra 
niły. Ulice Petersburga spłynęły 
krwią robotników, którzy udali 
się do cara z petycją. Dnia tego 
robotnicy zrozumieli, że tylko w 
walce zdobyć można swe prawa. 
,.Krwawa Niedziela“ — to począ­
tek rewolucji 1905 r.

22 STYCZNIA 1945 R. 
wojska I Frontu Białoruskiego 
zdobyły szturmem INOWROC­
ŁAW, ŁABISZYN, ALEKSAN­
DRÓW. Na Innych frontach wy­
zwolone zostały OLSZTYN, GNIE­
ZNO i wiele iwyeh mhurt l mi«* 
steczek
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(1

Amatorskie z .
śpiewacze 

i muzyczne
w Festiwalu 

Muzyki Poisiüe]
Amatorski ruch muzy­

czny inauguruje Festiwal 
Muzyki Polskiej w dniu 
23 bm. uroczystym po­
rankiem muzycznym w 
Teatrze Wielkim w Gdań 
sku. Koncert ten będzie 
fiiejako przeglądem zes­
połów, zgłaszających swój 
udział w festiwalu, wy­
stąpią w nim bowiem chó 
ry Zjednoczenia Polskich 
Zespołów Śpiewaczych i 
Instrumentalnych, chór 
Akademii Medycznej, chór 
i orkiestra Stoczni Gdań­
skiej, chór szkolny Tech 
nikum Handlowego w So 
pocie, orkiestra Morskie­
go Domu Kultury w No­
wym Porcie oraz soliści.

Wojewódzki Komitet 
Festiwalowy Muzyki Pol 
skiej ma nadzieję, że w 
koncercie, przewidzianym 
na następną niedzielę, wy 
stąpią i inne zespoły, któ 
re jeszcze nie zgłosiły 
swego udziału w festiwa 
lu. (ek)

Pogotowie domowych napraw
loterie, zabawy, wycieczki

potrafią zorganizować
komitety blokowe 
& Twoi?

— Ojej, światło nawaliło! Pew­
nie znów zwarcie w przewodach 
na klatce schodowej.

— Au sąsiadów z piętra woda 
z kranu ciecze i ciecze. Że też 
MZBM nie przyśle robotników do 
naprawy!

— Mogliby nareszcie i światło ... ,
przy bramie założyć, bo zęby moż Opłacie Czynszu), CO W masie

moc w blokowych ekipach 
drobnych remontów, czy przy 
organizowaniu ! Tka świetli­
cowego lub czytelniczego.

Mieszkańcy bloku nr 21 
dobrowolnie składają miesię 
cznie po 50 gr (zbierane 
przez adntfnistratorkę przy

na po ciemku stracić.
Znacie te sprawy, prawda? Sa­

mi niejednokrotnie denerwowali­
ście się z powodu drobnych, do­
kuczliwych usterek w waszym 
mieszkaniu i domu, wzywaliście 
— na ogół bezskutecznie — po­
mocy MZBM. Czy nie można jed 
nak inaczej temu zaradzić?

Jest taka instytucja, która, 
jeżeli dobrze pracuje, uła­
twia żywot człowiekowi: to 
komitety blokowe, reprezen­
tacja ogółu mieszkańców jed 
nego lub kilku domów.

O czym będą mówili na zebra­
niach sprawozdawczych członko­
wie komitetów blokowych w So­
pocie podczas nadchodzących wy 
borów nowych komitetów?

CZYSTO, JASNO 
I PRZYJEMNIE

Rem iuimaru 
w Ö,ser/e Biłiyckisj

Aż 9 mieszkań postanowił 
wyremontować we własnym 
zakresie oraz oświetlić wszy­
stkie klatki schodowe w blo­
ku komitet nr 17. Remonty 

Dziś, o godz. 22.20 w Tea Są w toku, a instalację elek- 
trze Wielkim we Wrzeszczu'trjczną założono już w oś- 
staraniem rady miejsco- 3-piętrowych domach,
wej Zw. Zaw. Prac. Kultu-1rozwieszając dotychczas 33 
ry odbędzie się rewia humo jiampy. Niegorszy jest komi- 
ru i satyry, w której wezmą ^ nr gi, który kontynuuje 
udział artyści naszych tea
trów i opery.

Jeżeli tego rodzaju przed 
stawienia zdobędą powodze 
nie, będą ponawiane co ty­
dzień w zmienionym, oczy­
wiście, repertuarze.

Koniec przedstawienia o 
godz. 24, tzn. przed odej­
ściem ostatniego pociągu e- 
lektrycznego.

Stypendia
dla twórców ludowych
Wojewódzki Dom Twórczości Lu 

dowej zwraca się do wszystkich 
artystów ludowych, pracujących 
w dziedzinie rogarstwa, plecion­
karstwa, bursztyniarstwa, malar­
stwa na szkle i ceramikaj-stwa, 
aby listownie zgłaszali wnioski o 
stypendia dla swych uczniów.

Wnioski takie mogą przysyłać 
również nie tylko artyści, typu­
jąc w nich do stypendiów zna­
nych sobie- twórców ludowych Li 
sty należy wysyłać na adres: Wo­
jewódzki Dom Twórczości Ludo­
wej, Gdańsk, ul. Korzenna 33/35.

(i)

współuczestniczących i przy 
systematycznym składaniu 
dało im pokaźną kwotę 2 367 
złotych. Tą, sumą można już 
coś „zdziałać”, prawda? I dla 
tego jest w tym bloku wła­
sny warsztat, a nawet maga­
zyn — i przystąpiono do drób 
nyeh napraw bez oglądania 
się na pomoc MZBM.

No, dobrze — spytacie — 
lecz potrzeba dużo pieniędzy 
na imprezę choinkową, wła­
sną bibliotekę czy wyciecz­
kę. Skąd je biorą komitety? 
I tutaj odpowiedź jest pro­
sta:

organizują loterie i żaba 
wy, nie gardzą zbiórką zło 
mu i odpadków użytko­
wych, zbierają — gdzie się 
daje — książki, wspólnym 
staraniem zakładają zieleń 
ce dla dzieci.

RAZEM, RAZEM, 
PRZYJACIELE

Tu leży sedno sprawy: ze­
społowy wysiłek, szczera 
chęć dopomożenia sobie i in­
nym, wspólny cel, ujęte w 
ramy organizacyjne przez ko 
m.uet blokowy i umiejętnie 
przez niego kierowane — da 
ją nadspodziewane efekty. A 
takie możliwości istnieją 
przecież w każdym domu, bo 
wszędzie mieszkają fachow­
cy z różnych branż i ludzie

Nowe filmy radzieckie,
węgierskie, francuskie, ' '

angielskie, czeskie i włoskie
ujrzymy wkrótce sze ekrany kolorowego, fil­

mu produkcji czeskiej pt. 
„Cyrkowcy*“ według scena­
riusza i reżyserii Yladimira 
Vlceka. „Sierpniowa niedzie 
la“, film produkcji włoskiej 
w reżyserii Luciano Emme- 
ra oraz „Miłość kobiety“, 
film produkcji francuskiej 
według scenariusza i w re­
żyserii Gremmillona z Girot 
tim i głośną Micheline Pre 

■dwuseriowy |sle (znaną z „Baryłeczki“) w 
film „Wzbu-1 czołowych rolach, wyczerpu

na ekranach 
trójmiasta
Na ekranach trójmiasta 

ukażą się wkrótce nowe i 
interesujące filmy produk­
cji zagranicznej.

Kinematografię węgierską 
reprezentuj 
kolorowy

odnawianie Matek schodo­
wych w swoim bloku.

Chlubą komitetu blokowe' 
go nr 14 jest intensywnie 
rozwijana praca kulturalno- 
oświatowa, szczególnie wśród 
młodzieży.

Przed kilku dniami wespół z 
blokowym kołem Ligi Kobiet ko-1 ,. , ,
mitet ten zorganizował pięknąjniający rożne upodobania 
choinkę noworoczną dla dzieci, wszędzie są chętni do pracy 
którym rozdano 103 paczki. Pod­
czas ki ba wy młoda pomocnlczką 
komitetu blokowego, Krysia Bo­
rowiec, przygrywała na pianinie 
świetlicowym, stanowiącym włas­
ność komitetu Obdarowano rów­
nież najpilniejszych czytelników, 
blokowej biblioteki dla młodzie­
ży

Jeszcze w ubiegłym roku 
komitet blokowy nr 17 urzą-

Na zdjęciu Krzysztof Ko lumb na 
wencie

nowym konty-

rzylo się morze“, które-, je rejestr najnowszych Fi­
go treścią jest walka na-i mów na naszych ekranach.

II.
1955 

gdzie ?

GDZIE 
I KIEDY y

TEATRY
Wielki — Gdańsk — „Mazepa"

__ g. 19—22. — Rewia humoru —
g. 22.20.

Dramatyczny — Gdynia — „Ta 
kle czasy" — g 19—21.30.

Kameralny — Sopot — „Pannu 
bez posagu“ — g 19—21."0.

Lalek — „Białe uszko" l „Zło­
ty sen“ — g. 17.

KINA
wg lnf. OZK w Gdańsku

GDAŃSK — „Leningrad" - 
„Dzieci ulicy" od lat 16 —
godzina 18.30 l 20.30, WRZESZCZ
— „Bajka“ — „Dygnitarz na 
tratwie“ — od lat 12 — godzi­
na 16, 18, 20. „ZMP-owiec" — „O- 
Btdtni Mohikanin“ — od 1. 14 — 
g. 16, 18, 20, NOWY PORT — 
,,-lszy Maja" — „Ambicje mło­
dości" — od lat 7 — godz. 17, 
19 OLIWA — „Delfin“ — „Kró­
lowa balu" —- od 1. 16 — g 1S, 
18. 20.

SOPOT — „Bałtyk" — „Ka­
wiarnia przy głównej ulicy“ od 
1. 14 — g. 15,30, 17.30; g. 19.30 — 
seans film z wyst. artyst „Polo­
nia“ — „Wakacje p. Hulot" — 
o-i 1. 7 — g. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic" — „Stre 
fa zachodnia" — od 1. 14 — g. 
15.30, 17.30, 19.30. „Goplana" — 
„Ożenek z posagiem“ — od 1 12 
g 15 30 18, 20 30, „Warszawa" —
„Cena strachu“ (I i II s.) — 
Od 1. 18 — godz. 16 1 19. CHY­
LONIA _ „Promień" — „Prelu­
dium sławy“ — od 1. 12 — g. 17, 
18 GRABÓWEK — „Fala" — 
„Pustelnia Parmeńska“ od 1. 13
— godz. 18, 20. ORŁOWO —
„Neptun" _ „Nauczyciel tańca"
21 •. — od 1. 16 — godz. 17, 19,

dził z własnych funduszów 
wycieczkę do Płocka, a także 
zaopiekował się grupą mło­
dzieży z zaciągu pionierskie­
go, pracującą w PGR Maje- 
wo w pow. tc: "wskim.

JAKIM SPOSOBEM?
Czy komitety te (a nie są 

one* odosobnione w sukce­
sach) korzystają z jakichś 
dotacji, czy otrzymują spe 
cjalne fundusze, czy darmo­
we bilety kolejowe? Nie.

Po prostu mieszkańcy 
tych bloków wybrali do ko 
mitelów dobrych organiza­
torów, ludzi z inicjatywą, 
pełnych pomysłów i nie- 
obawiających się pracy spo 
łecznej.
Każdy dom jest skupiskiem 

ludzi różnych zawodów, za­
miłowań i zdolności. Trzeba 
umieć ich znaleźć, dotrzeć do 
nich, porozmawiać, zachęcić, 
a na pewno zgłoszą swoją po

Janus2 Meissner

społecznej, trzeba tylko ich 
odszukać, zaprosić, czasami 
dopomóc, a rezultaty — zoba 
czycie — przejdą wasze ocze 
kiwania. (sa)

Z notatnika komtetów 
Frontu Herodowego

Obwodowy Komitet Frontu Na­
rodowego nr 6 w Gdańsku -1 rze- 
róbce w dniu 25 bm. o godz. 18 
organizuje spotkanie mieszkań­
ców obwodu z radnymi, na któ­
rym będą wręczone dyplomy wy­
różniającym się aktywistom.

Na zakończenie będzie wyświe­
tlany film.

Korespondenci donoszę
Sklep nie powinien 

być zamknięty
Od przeszło dwó&h lat istnieją­

cy sklep owocowo - warzywniczy 
Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska“ w Łebie został 
z dniem 1 stycznia zamknięty.

Była to jedyna placówka zao­
patrująca mieszkańców, a w okre 
sie letnim liczne rzesze wczaso­
wiczów w warzywa i owoce. Mie 
szkańcy mają uzasadnione preten 
sje do GS w Łebie, że nie można 
teraz dostać żadnych owoców i 
warzyw. Niech więc zarząd GS za 
stanowi się dobrze, czy słuszne 
było zamknięcie wspomnianego 
skłepu. Mieszkańcy są zdania, że 
niesłuszne. Antoni Miska, 

korespondent

rodowo - wyzwoleńcza na 
Węgrzech. Violetta Ferrari 
gra w nim jedną z czoło­
wych ról.

„Świadectwo dojrzałości“,
kolorowy film z życia mło­
dzieży, oraz „Przygoda w taj 
dze“, również kolorowy film 
o oryginalnej fabule są dzie 
łem filmowców radzieckich. 
Dużym rozmachem insceni­
zacyjnym odznacza się film 
produkcji angielskiej „Krzy 
sztof Kolumb“, będący fil­
mową wersją życia wielkie 
go żeglarza. W roli Krzy-, 
sztofa Kolumba występujej 
głośny aktor filmowy Fre-j 
dr'.c h^afch.

D >va interesujące filmy; 
produkcji NRD — to „Skar; 
by sultana“, kolorowa baśń j 
filmowa według eposu poe- j 
tyckiego Wilhelma Hauffa,! 
oraz „Wyjęci spod prawa“,! 
reżyserii Artura Pohla z E-1 
wą Kotthaus i Rudolfem: 
Kriegern w rolach głów- j 
nych. j

Miłośników cyrku ucieszy j 
wiadomość o wejściu na na1

OzfśwkFniC!
»Leningrad«
W dniu dzisiejszym pierw­

szy seans filmowy nie odbę­
dzie się, a następne zaczyna­
ją się o 18.30 i 20,30. Seans 
nocny odwołany.

(jota)

premiera

W lutym teatr Wybrze­
że xv Gdyni wystawi sztu 
kę Bertolda Brechta pt. 
„Faxt Puntilla i jego słu­
ga Matti“.

Reżyser — Jerzy Go- 
liński. Scen. — Wojciech 
Krakowski. Muzyka — 
Lucjan M. Kaszycki. Kier. 
xnuz. — Wanda Dubano- 
wicz.

Na zdjęciu: dzieci Surk- 
kali.

MIGAWKI«!
itfyórtoedala
Antyczny antykwariat

Nie wszyscy zaczynają 
dzień <od pójścia do skle­
pu po chleb i mleko. Są i 
tacy, którzy zaczynają od 
kupna książek. Ale nie mo 
gą być przy tym dość o- 
strożni w wyborze księgar- 
ni. Bo np. „Antykwariat 
współczesny“ Domu Książki 
w Gdyni byl w czwartek o 
godz. 9.30 uwiąż jeszcze 
zamknięty, chociaż przed 
sklepem zgromadziło się 
już kilka osób.

Czyżby „Axxtykwariatowi 
wspölczesnexnu“ nie zależa­
ło xia klientach? Czy też 
jest aż tak antyczny, że nie 
zxxa współczesnych godzin 
handlu? (rt)

Przez jednego
Kolejka przy kasie baru 

mlecznego nr 1 w Gdań- 
skxi rośnie i nie posuwa się. 
Dlaczego?

Stos, 
p©t©p' 

i ciemności
Wiadomo, że sztuka jest 

jak stos, na którym ludzie w 
niej zakochani dają się do­
browolnie palić. Tak było 
zawsze i tak chyba musi być. 
Ale nigdy nie słyszano o 
tym, że ludzie dla sztuki 
powinni tonąć w wodzie. Po 
mijamy tu pławienie czaro­
wnic, jako że ich sztuka na­
stręcza pewne wątpliwości, 
a zresztą było to dawno. Cóż 
jednak dziś dzieje się w 
Gdyni?

Ludzie wierni miłości do 
teatru, zdążający do niego 
tłumnie ul. 22 Lipca, naraże­
ni są na utonięcie w wrodzie 
lub zaspach śnieżnych, jeśli 
zawczasu nie zaopatrzą się w 
kajaki lub rakiety śnieżne 
— zależnie od pogody. Czy­
ściciele miasta nigdy bo­
wiem nie zaglądają w te 
strony, wiodące do przybyt­
ku sztuki. Pod samymi scho 
darni teatru usadowiła się 
największa kałuża bardzo 
wygodnie, mianowicie w 
dziurze pozostałej po jakichś 
robotach ziemnych.

Prezydium MRN, chcąc 
wypróbować wierność miesz­
kańców dla teatru, jeszcze 
dołożyło nieco trudności. Oto 
na wymienionej ulicy znaj­
dują się trzy latarnie. Kto 
nie wierzy, może je obejrzeć 
w dziennym świetle. W ich 
własnym świetle nigdy ich 
jednak nie obejrzy, chyba 
że po ciemku rąbnie głową o 
latarniany słup. Wtedy zo­
baczy nawet gwiazdy. (ił)

Dlatego, że stoi prze4 
kasą pijany i utrudnia ka­
sjerce pracę. Głodni kli­
enci zainterweniowali. Po­
mogło...

Kolejka przy okienku xoy- 
dawania posiłków rośnie 4 
nie posuwa się. Dlaczego?

Dlatego, że stoi przed o- 
kienkiem ten sam pijak 4 
przeszkadza personelowi w 
pracy. Zamówił jajecznicę, 
a bierze zupę pomidorową 
i macza w niej arcybrudne 
palce. Trzeba było wylać. 
To samo dzieje się z mle­
kiem.

Z kolei trzeba było „wy­
lać“ za drzwi pijaka. Zro­

bili to klienci, ku zadowole­
niu personehi. (luc)

Dwukołowa plagą,
Tak zwane „organa\ 

czuwające nad sprawnością 
ruchu ulicznego, skwapli­
wie wyróżniają mandatami 
karnymi kierowców samo­
chodowych, którzy „na ba­
kier“ są z przepisaxni.

Lecz czas by dojrzeć we­
hikuły wprowadzające dużo 
zamieszania na jezdni: my- 
slixny o rowerach. Uderzcie 
się w piersi —■ i rozpocznij 
cie „odznaczać“ mandata­
mi także niesfornych rowe­
rzystów: za brak światła 
lub szkiełek odblaskowych, 
za niewłaściwe zachowanie 
się na jezdni czy potrąca­
nie przechodniów.

Bo rowerzyści, ośmieleni 
dotychczasową bezkarxxośdą 
— mają za co płacić, (sa)

zza muru
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Niebieskie
drogi

Usiłowała wyrazić Piotrowi swoją wdzięcz 
ność za to, że przyczynił się pośrednio dc uję 
cia Surowca, Zobowiązywała opatrzność do 
wynagrodzenia tego czynu z lichwiarskim pro 
centem.

Piotr nie mógł się jej pozbyć. Wypłoszy! 
ją wreszcie w ten sposób, że zaczął się roz­
bierać. Pomyślał z rozpaczą, że chyba będzie 
musiał poszukać sobie innego mieszkania.

Lecz los mu sprzyjał. Z dwudziestego dzie 
wiątego na trzydziesty października ogłoszo­
no uchwałę rządu o zmianie waluty. Miało to 
między innymi ten skutek, że ślub Julii z „se 
kretarzem ambasady“ został odłożony.

W parę dni potem czwartego listopada, 
ukazało się zarządzenie Komisji Dewizowej 
o przymusowym wykupie walut zagranicz­
nych. Malaine się urżnął, do północy grał na 
skrzypcach, a przez następne dwadzieścia czte 
ry godziny leżał w łóżku.

Julia powiesiła w szafie granatową suk­
nię obsypawszy ją naftaliną, zmyła róż z po­
liczków. uczesała się po dawnemu i głośno 
wycierając nos krążyła między kuchnią a po 
kojem narzeczonego w swej sztywnej zakon­
nej szacie.

Na trzeci dzień Malaine wyzdrowiał i udał

się w podróż, którą miała potrwać około 
dwóch tygodni, O nowym terminie ślubu ja­
koś nie było mowy...

Dziesiątego listopada o godzinie 9.05 zało­
ga Piotra Maresza odleciała do Paryża przez 
Berlin i Brukselę, Wylądowali na lotnisku 
Le Bourget zaraz po zachodzie słońca i w go 
dzinę później przyjechali autobusem na Gare 
des Invalides. Flisak, Elmer i Cygan zaraz 
poszli do kina; Piotr miał coś do załatwienia 
w biurze LOTU na rue Taitbout; Dobrowol­
ski chciał odwiedzić znajomych. Rozstali się 
więc z tym. że spotkają się na kolacji.

Piotr, załatwiwszy sprawy służbowe, za­
mierzał przejrzeć gazety, gdy na ulicach uka 
zały się nadzwyczajne dodatki wieczornego 
wydania „1‘Humanite“.

— Rząd Attlee przeciw pokojowi świata! 
— wrzeszczeli chłopcy, biegnąc wzdłuż chod­
ników z plikami zadrukowanych różowych ar 
kuszy w rękach.

Zdobywszy jeden z takich dodatków, Piotr 
wszedł do małej kawiarni i szybko przebiegł 
wzrokiem treść depesz. Wszystkie dotyczyły 
II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju w 
Sheffield, lecz nie zawierały żadnych rewe­
lacji, z wyjątkiem jednej, tłoczonej tłustym 
drukiem: rząd brytyjski w ostatniej chwili 
odmówił wiz wjazdowych ośmiuset delega­
tom różnych państw, a między innymi — pro 
fesorowi Fryderykowi Joliot-Curie. przewod­
niczącemu Stałego Komitetu i Janowi Laf- 
fitte, jego sekretarzowi. Ponieważ w obra­
dach Kongresu miało wziąć udział około 1.700 
delegatów, przeto — zdaniem dziennik« —

krok premiera Attlee mógł sparaliżować całą 
te akcję.

Dalej podano szereg nazwisk delegatów i 
przewodniczących różnych delegacji, którzy 
wydali się rządowi Labour Party zbyt niebez 
piecznymi zwolennikami pokoju i postępu, a- 
by ich wpuszczać na ziemię brytyjską. Nale­
żeli do nich: Pietro Nenni, Pierre Cot, Kuo- 
Mo-Żo, Szostakowicz, Fadiejew...

— What a shame! i) — pomyślał Piotr. — 
Bardzo wiele zmieniło się w starej liberalnej 
Anglii...

Dobrowolski, któremu później powtórzył 
te słowa, uśmiechnął się i pokiwał głową.

— Zmieniło się, powiadasz? A cóż inne­
go było tam przed stu, czy przed osiemdzie­
sięciu laty? Czy też przed wojną?

— No, było! — odrzekł Piotr. — Choćby 
to, że nauka najpierw w Anglii przestała się 
liczyć z teologią. Darwin, Spencer, Tydnall...

— Ómal ich nie rozszarpali angielscy kon 
serwatyści — przerwał Dobrowolski.

— Ale Marks nazywał Wielką Brytanię 
„warsztatem świata“. A przed wojną — choć 
by takie wiece uliczne w Hyde Parku...

— Przeważnie sekciarskie — wtrącił Hen 
ryk.

— Ale 1 polityczne ł społeczne. Każdy 
mógł mówić, jak myślał,

— Mówić — tak. Nawet czynić, do pew­
nych granic. Dopóki to nie zagrażało poważ 
niejszymi zmianami społecznymi...

. (Dalszy ciąg nastąpi)

i) Co za watydt

Zarząd Portu Gdynia oto­
czył nieprzebytym murem 
port z przyleglościami,- a że 
miał do dyspozycji cementu 
pod dostatkiexn, przyleglości 
te są rozlegle, bo obejmują 
całą ulicę Polską i to w gór- 
nej części, gdzie mieszka spo­
ro ludzi.

Czy aż tak daleko należało 
się odgradzać — wątpię. Zda 
je xni się, że cement mógłby 
być bardziej celowo wyko­
rzystany. Ale... może.

Do xiiedaxvna ujstęp był do­
zwolony bez ograniczeń. Od 
kilku dni ustaxaiono przy bra 
mach warty, a przepustki są 
ściśle koxitroloutane.

Dotychczas wszystko w po­
rządku. Trudno jednak zro­
zumieć, dlaczego straż porto­
wa nie wpuszcza rano wozu 
z pieczyxvem do sklepu PSS 
nr 53, który się mieści w 
zamkniętym obszarze, a wczo 
raj nie wpuszczono nawet 
wozu z mlekiem.

W rezultacie 10 zakładów 
xn. in. Zakłady Tłuszczowe 
im. Migały i Portowa Skład­
nica Skór Surowych nie o- 
trzymały dla swoich pracou;- 
yiików mleka, które ze wzglę 
dxi na rodzaj'pracy z ustawy 
im przysługuje. Nie otrzy­
mały też mleka i dzieci tych 
rodziców, którzy mają „przy 
jemnośó“ mieszkać „poza mu- 
rami“.

Najbliższy sklep mleczarski 
oddalony jest o kilkanaście 
minut drogi. Czy to zarzą­
dzenie pochodzi z bezmyślno­
ści któregoś z urzędxiików 
ZPG, czy ze złośliwości, bądź 
z chęci „zmonopolizowania“ 
kiosków O ZR?

Bo strażników o tę bez­
myślność nie posądzamy.

(*)

Wszystkie

kioski »Ruchu«
przyjmują
prenumeratę

DZIENNIKA
DAŁTYCKIEG0
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SMi&ŁOtiacaetóe
Pomysł racjonalizatorski

Jestem studentem Politech 
niki Gdańskiej, w związku 
z czym korzystam z ulgo­
wych przejazdów środkami 
komunikacji WPK GG. Płacę

za bilet 15 groszy — za oka­
zaniem legitymacji studenc­
kiej. Nieraz konduktor nie 
n.a pięciu groszy reszty. Dla 
czego WPK GG nie wpro­
wadzi ulgowych abonamen­
tów 10-przejazdcwych? Jeżeli 
brak odpowiednich druków i
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Dział finansowy 320-94, Cen­
trala 350-41 Ogłoszenia 335-80, 
Pismo wydalę Instytut Prasy 
..CZYTELNIK",

Zamówienia i wpłaty na pre 
numerate ..Dziennika Bałtyc­
kiego" przyjmują listonosze 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł „Dziennik 
„Bałtycki" można nabyć we 
wszystkich punktach sprze­
daży dzienników 1 czasopism.
Druk Gdańskie Zakłady Gra­
ficzne — Gdańsk

Znm. 211 W-6-517

jnie ma możliwości wydruko- 
jw'ania ich w najbliższym cza 
{sie, wystarczy 10-przejaz- 
jdowy abonament normalny 
[przekreślić skośną czerwoną 
kreską, tuszem. Będzie to wy 
goda dla setek studentów i 
ala konduktorów, bo prze­
cież łatwiej przeciąć taki abo 
nament, niż wydawać reszty. 
Zaznaczam, że prawie we 
wszystkich większych mias­
tach Polski są takie abona­
menty.

Stanisław Wysocki
Wrzeszcz

(łfhw^cu ustach
WEDŁUG KALENDARZA 
ASTRONOMICZNEGO

Zapalanie i wygaszanie oświet­
lenia ulicznego odbywa się wed­
ług kalendarza astronomiczne­
go, tj. zapala się bezpośrednio 

| po zachodzie słońca, a wygasza 
przed wschodem — wyjaśnia 

i Z.S.E. w Gdańsku w odpowiedzi 
na notatkę „Zimą to za wcześ­
nie“. Wydano jednak zarządze­
nie skontrolowania zegarów i od­
powiedniego ich ustawienia, by 
gaszenie w godzinach rannych by 
ło zgodne ze wschodem słońca.
UWAGA, ZŁY PIES!

Mieszkańcy ul. Głuchej 2 skar 
żą się na młodego wilka, który 
ma zwyczaj rzucania się na lu­
dzi. Aby nie straszyć wspólloka- 
torów, właściciel pieska musi 
go pilnować podczas spacerów i 
nie wypuszczać samopas.
W SOBOTĘ NIEWYGODNIE

Bardzo niewygodna dla klien­
tów jest przerwa obiadowa w 
sklepach w sobotę, bo każdy koń 
czy pracę o godzinie 13 lub 14 
i chciałby zaraz załatwić spra­
wunki. Czy nie możnaby uregu­
lować tej sprawy dla wygody 
ludzi pracy? — pyta ob. Z. Kar­
powicz z Gdańska.

(kfattfiedsdimmm

Kto swifciąży
w derbach Wybrzeża? 

Generalna 
próba sił

gdańskich koszykarzy

Atrakcyjną 
; imprezą narciarską
| organizuje
I gdański oddział PTTK

Po pierwszych udanych im 
i prezach narciarskich Polskie 
| Towarzystwo Turystyczno 
| Krajoznawcze w Gdańsku or 
jganizuje w dniach 28—30 
[stycznia br. III Okręgowy 
i Raid Narciarski, 
j Trasy przebiegać będą pięk 
nymi okolicami Pojezierza 

; Kaszubskiego przy czym prze 
] widuje się: jedną trasę 3- 
dniową (28 — 30, I.) z Wej­
herowa, dwie trasy 2-dniowe 
(29 — 30. I.) z Gdańska i Ko 
ścierzyny, oraz dwie trasy 
jednodniowe (30. I.) z Wie­
życy i Kartuz. Wszystkie tra 
sy raidu zbiegają się w Kar­
tuzach, gdzie nastąpi zakoń­
czenie imprezy.

Zgłoszenia do dnia 25. 1. 
br. przyjmuje PTTK Gdańsk, j Ła na poprawę formy całego 
ul. Długa 45, gdzie również | zespołu, mającego aspiracje 
«+«««,„a "«»’w« ł"- dojścia do czołówki tabeli.

Chcąc jednak wypróbować 
swe siły oba te zespoły zmie 
rzą się w nadchodzącą nie-j

Dawno już nie oglądaliśmy 
na Wybrzeżu ciekawych spot 
kań koszykówki. Skończyły 
się rozgrywki w I i II lidze 
— skończyły się atrakcyjne 
spotkania.

Przerwa międzyrundowa 
zbliża się jednak ku końco­
wi. Obie czołowe drużyny 
Wybrzeża: I-ligowa Sparta 
i Il-ligowa Gwardia bardzo 
intensywnie przygotowywały 
się do czekających je cięż­
kich zmagań. Gwardziści, 
pragnący zdobyć upragniony 
awans do I ligi trenowali na 
obozie kondycyjnym. Takje 
Sparta okres ten wykorzysta

B, C. H.. Gdynia. —- W okrasie 
wzmożonego zapotrzebowania na 
żarówki, jakie notujemy w związ­
ku z elektryfikacją wsi i inten­
sywnym budownictwem mieszka­
niowym, może się zdarzyć chwilo j 
wy brak żarówek, Jednak artykuł) 
ten znajduje się w sprzedaży kil! 
ka razy na miesiąc.

otrzymać można wszelkie in­
formacje. Wpisowe wynosi 
dla dorosłych 15 zł i dla 
młodzieży 10 zł (wkalkulowa 
ny w to jest także nocleg). 
Na trasach l-dniowych wpi- 
soWe wynosi 10 i 5 zł.

Uczestnicy zdobywają nor­
my na NON i Odznakę Dni 
Turystyki Narciarskiej. Dru • 
żyny, które! wezmą udział w 
raidzie będą miały pierwszeri 
stwo w dopuszczeniu do I O- 
kręgowego Raidu Górskiego, 
który odbędzie się w Ta­
trach od 17 do 20 lutego br.

Zdobywajcie normy
na odznakę SPO

dzielę w hali przy ul. Sło­
wackiego we Wrzeszczu.

Wprawdzie będzie to spot­
kanie towarzyskie, jednak 
zapowiada się ono niezwyk­
le interesująco. Mecz ten 
rozstrzygnie o moralnym mi 
strzostwie Wybrzeża.

Warto dodać, że Sparta wy 
stąpi w swym najsilniejszym 
zestawieniu z Appenheime- 
rem, Dregierem, Droniczem, 
Kąpińskim i Włodarskim, 
zaś gwardziści z Kowalskim, 
Majewskim, Tomaszewskim 
i Czarnowskim.

Początek tego atrakcyjnego 
spotkania o godz. 17. Ä więc 
spotykamy się na koszy­
kówce.

Hokej... Mej...
Dziś o godz. 14,30 na lodo­

wisku Budowlanych odbędą 
się ciekawe zawody hokejo­
we o mistrzostwo klasy wo­
jewódzkiej pomiędzy Budów 
lanymi i Kolejarzem z Gdań 
ska.

Üvfmoi

Iw 1/kTŁOi
Wszystko z uśmiechem

na fali 230,1 m 
SOBOTA — 22. I. 1955 r. 

6.40 — Muzyka — lok. 6.45 ■ 
Aktualności ze wsi — lok, 6.55

Aud. dla kl. V. VI i VII. 14.00 — 
Wiad. 14.05 — Informacje. 14.0«
— Kom o stanie wód. 14.10 — 
Aud. dla kl. I 1 II. 14.30 — Pio­
senki. 14.45 — Aud. dla nauczy­
cieli. 15.00 — Utwory fortep 
komp. radzieckich. 15.15 — Kon­
cert orkiestry, 16.00 — Koncert
— lok. 16.50 — Muzyka tan — 
lok. 17.00 — Aud. dla dzieci. 17.30
— Koncert życzeń — lok 17.55 — 
Dźwiękowy Przegląd Tygodnia

Program. 7.00 — DZIENNIK. 7.15 „Od Gdańska do Szczecina"
— Muzyka. 7.38 — Stan pogody. Tok. 18.15 — Wiad. 18.20 _ Aud.
7.40 — Wiad. 7.45 — Melodie lu- i aktualna. 18.35 — Pieśni i melo- 
dowe. 8.00 — Muzyka operowa.! die ludowe. 19.00 — Muzyka i 
11.55 — Serwis CZRM dla ryba-j akt, .19.25 — „Oberżą pod grzyb­
ków — lok. 11.57 — Sygnał cza-j kłem". 19.55 — Muzyka tan' 2Ö.30 
su. 12.04 — Wiad. 12.10 — Utwo-1— „Przy sobocie po robocie“, 
ry na obój. 12.25 — „Na swojską;21.30 — DZIENNIK. 21.50 — Dzień 
nutę“. 12.45 — Aud. dla wsi. 13.00 -nik rybacki — lok. 22,00 — Kon- 

Program lok. i komunikaty.!cert estradowy. 23.00 — Muzyka 
13.05 -- Program. 13.10 — Pieśni tan. 23.55 —- ÓST WIAD 24.00 — 
kompozytorów polskich, 13.30 — 3.00 Muzyka tan. — lok

Rano wysłuchałam przez 
radio budującej pogadan­
ki. Speakerka bardzo suge­
stywnie przekonywała 
wszystkie kobiety, że nie 
należy denerwować się z 
powodu drobiazgów.

Przyznałam jej w zu­
pełności rację, więc skoro 
tylko wyszłam z domu i po 
ślizgnęłam się na nieposy- 
panym piaskiem chodniku, 
runęłam na ziemię z ser­
decznym uśmiechem i cie­
płym słówkiem, którego je­
dnak na wszelki wypadek 
tu nie powtórzę. Potem 
stanęłam grzecznie w 

| drziviach spółdzielni, z któ 
■rej nikt nigdy nie wymia­
ta topniejącego śniegu, 
więc aby dojść do lady, 
trzeba zręcznie przejść w 
bród dość spore jeziorko i 
zapytałam przez tę wodę 
głosem przesyconym sło­
dyczą:

— Czy są świeże jajka?
Sprzedawczyni wzruszy­

ła ramionami, ale tylko 
dlatego, że nie słucha ni­
gdy radiowych pogadanek 
i odrzekła:

_— Nie ma, Tylko wa­
pienne.

— Dziękuję! O to mi 
właśnie chodziło! — zawo­
łałam ochoczo w jej stronę 
i dałam susa w kałużę. By 
łabym z pewnością powie­
działa jeszcze coś przyje­
mnego, ale całą uwagę 
miałam skoncentrowaną 
na utrzymaniu równowagi, 
więc dopiero przy ladzie 
poprosiłam o 10 jajek, 
trzy kilo cukru, pół kilo 
kapusty i cztery śledzie.

— Do czego? — ostu­
dziła moje zapały sprzeda­
jąca.

—• Trochę do obiadu, do 
pieczenia, bo to wie pani... 
—- ale mi przerwała szorst 
ko.

—- Pytam do czego to 
pani chce wziąć? Papieru 
nie mamy. — Zanim zdąży 
łam odpowiedzieć, wrzuci­
ła mi te jajka, do torby. 
Podziękowałam z uśmie­
chem.

— A cukier? Torebek 
też nie ma.

— Nie szkodzi. Mam ga 
zetę. — 1 wręczyłam jej 
najświeższy numer „Prze­
kroju“ z ciepłym słówkiem 
od siebie.

— A śledzie?
— Drobiazg. Wezmę za 

ogon — rzekłam radośnie. 
Sprzedająca spojrzała, na 
mnie z lekkim zdziwie­
niem, ale potem już bez 
pytania wysypała kiszoną 
kapustę wprost na ladę, 
gdyż przypuszczała, że ja­
koś sobie poradzę. Słusz­
nie. Zgarnęłam do czapki 
i powiedziałam: „Do wi­
dzenia“. Niestety, na nic 
innego nie mogłam się wię 
cej zdobyć, bo śledzie ka­
pały, kapusia lala się ciur 
hieni, a „Przekrój“ sypał 
cukrem jak z rogu obfito­
ści.

No i widzicie, że jednak 
można zawsze z uśmie­
chem i z tym miłym słów­
kiem.

Można również nie słu­
chać takich pogadanek. A 
raczej zaopatrzyć sklepy 
w papier.

Krystyna

FACHOWCY POSZUKIWANI

Tynkarzy, murarzy na roboty w Gdańsku i Gdy­
ni zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Robot 
Elewacyjnych w Gdańsku, ul. Wały Jagiellońskie 
Nr 9-10, I piętro, dział kadr, pokój Nr 10. 140-K

Inżynierów, techników o specjalności technolo­
gów i konstruktorów pomocy warsztatowych, 
oraz brakarzy do kontroli technicznej o wyso­
kich kwalifikacjach zatrudni od zaraz Gdańska 
F-ka Wyrobów Metalowych w Gdańsku, ul. Łą­
kowa 35/33, po uprzednim skierowaniu z Urzędu 
Zatrudnienia. 164-K

Głównego księgowego — od dnia 1 lutego 1955 r. 
poszukuje O. Z. R. przy Gdańskim Przemysło­
wym Zjednoczeniu Budowlanym, Gdańsk, ul. 
Żytnia 4/6. Reflektuje się tylko na siłę fachową 
Warunki płacy do omówienia na miejscu, pokój 
nr 54, II piętro. 160-K

OBWIESZCZANIA

MBSipgE * łif
MAGNETOFON może być u- 
szkodzony kupie. „Radio- 
ekspert", Poznań, Śniadec­
kich 1. 162-K

«muol.__i

KUPIĘ półcieżarówkę „Mer­
cedes“ V 170 oryginalny fur 
gonik. stan idealny. Święto­
chłowice, ul. Wyzwolenia 36, 
warsztat w podwórzu, tele­
fon 414-71. 163-K

KUPIĘ pralkę elektryczną 
domową lub maszynę, Gdy­
nia. Krasickiego 13—2

TKANINĘ nylonową kupu­
ję. Strzelecka Jadwiga — 
Łódź, Próchnika 37—18.

KUPIĘ parkę królików — 
„Szynszyle". Telefon 350-41 
wewn. 81. / 170-K

Stosownie do postanowienia art. 2 Dekretu z 
dnia 12 maja 1954 r. o ogłaszaniu obwieszczeń 
(Dz. U. Nr 23 poz. 83) podaje się do wiadomości 
publicznej co następuje:
a) Na podstawie Zarządzenia Ministra Szkolnie - 

twa Wyższego z dnia 8 grudnia 1954 r. Nr 
50-IV-2a/93/54 Przedsiębiorstwo Państwowe 
pod nazwą „Zarząd Ośrodków Akademickich 
z siedzibą w Warszawie, przy ul. Grażyny Nr 
3” oraz podległe mu Ekspozytury terenowe 
przechodzą w stan likwidacji z dniem 1 sty­
cznia 1955 r.

b) Likwidatorem przedsiębiorstwa został wyzna­
czony ob. Nowak Stanisław.

c) Kierownikiem zespołu likwidacyjnego Ekspo­
zytury ZOA w Gdańsku został wyznaczony 
ob. Centkowski Jan.

d) Interesantów przyjmuje się w lokalu przy ul.
Rokossowskiego 25, Gdańsk - Wrzeszcz w po­
niedziałki, środy i soboty od godz. 10—12, te­
lefon 413-12. 368-G

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM tanio futro fo­
kowe. Gdynia,, Bema 12 m. 6.

SPRZEDAM krowę wysoko- 
cielną. Oliwa, ul. Arkońska 
54, 358 -G

SPRZEDAM radioodbiornik
„Syrena", warsztat stolarski. 
Mikutel Andrzej, Gdańsk- 
Nowy Port, Lody Jana 3 — 
(wejście przez portiernię).

SPRZEDAM wóizek głęboki 
na kulkach., niezniszczony, 
Wrzeszcz, Traugutta 72—5.

SZAFĘ - kredens, stół roz­
suwany i wyżymaczkę do 
bielizny, sprzedam. Wrzeszcz 
Grunwaldzka 66—2 (godz,
16—18). 365-G

ZAMIENIĘ pokój z mała ku
chenką, z wygodami, na wię 
ksze w centrum Gdyni, tel. 
29-21' wewn, 5. 151-P

PRACA

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
r!- w Słupsku na podobne 
w trój mieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa" Gdańsk — 
pod „362“. 362-G

M 'SZ-KANIE dwupokojowe 
z wvsodami, blisko dworca 
vr Elblągu, oraz podobne w 
Otwocku — zamienię na ma 
łe gospodarstwo podmiejskie 
względnie mieszkanie z wię 
kszym ogrodem na Wybrze­
żu Wiadomość Elbląg, Wy­
spiańskiego 26 m. 2. 372-G

ZAMIENIĘ z pracownikiem 
ZPG 2 pokoje z kuchnią na 
pokój z kuchnią w centrum 
Gdyni, tel. 48-27,

ZAMIENIĘ dwa pokoje z wy 
godami na podobne w Sopo­
cie lub Gdyni Wiadomość 
tel. 515-05. 165-P

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, 
wygodami w Gdyni na -odo 
bne w trój mieście Oferty 
Biuro Ogłoszeń ..Prasa" — 
Gdańsk pod „373“, 373-G

NIERUCHOMOŚCI
KUPNO, sprzedaż, zamiana, 
domki jeetno i wielorodzin­
ne z wolnymi mieszkaniami 
oraz nieruchomości na tere­
nie Wybrzeża WSKAŻE — 
POSZUKUJE Usługowa Spół 
dzieinia, Gdynia, świętojań 
ska 98. tel. 38-96. 138-K

KUPIĘ parcelę pod jednoro­
dzinny domek, lub domek. 
jednorodzinny, najchętniej j 
w Gdyni . Orłowie, Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gr’ańsk pod „370". 370-G

DZIAŁKĘ, 1.2 ha w Toru­
niu - Wrzosy, sprzedam ca­
ła lub częściowo, 80 drze- 
wek owocowycn. Wiadomość 
Gdańsk, Wieniawskiego 16B 
m. 2. Borkowski. 330-G

KUPIĘ plac z wolnym dom 
kłem. najchętniej w Gdyni 
lub Orłowie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „336" 330-G

PARCELĘ, domek jednoro­
dzinny na trasie Wrzesaez— 
Gdynia poszukuję. Pośredni 
cy wykluczeni Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa" Gdańsk — 
pod „280". 280-G

KIOSK do wydzierżawienia.
Gdynia — świętojańska
139/121. 164-P

K U P N O

KUPIĘ mechanizm adapte- 
, ru. bez skrzynki. Bazan Ta- 

zatwierdzony j deusz. Wejherowo - Zamek.KUPIĘ plac
do budowy, najchętniej wj_________________ ________ _
Gdyni lub Orłowie. Ofertyj KUPUJE wyciągi łańcucho- 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" —i we (flaszencugi). towotnice 
r •-ńsk pod „337". 337-G j nożne, lewar windę, klucze

KUPIĘ domek
- — i samochodowe, łożyska ,RE 

jedno lub:NOWATOR“ — Gdańsk -
dwurodzinny w okolicy Gdy j Wrzeszcz, Grunwaldzka 148 
&i Gdynia, Karpacka 6—7JM, 414-391 360-Gm-Q

SPRZEDAM radio Blau­
punkt“, 5-lampowe, Gdynia, 
Wolności 55/2. 334-G

SPRZEDAM sypialnię fornie 
rowaną. Gdynia, Czerwonych 
Kosynierów 41/7. 161-P

SPRZEDAM radia: „Stern"
2-głośnikowe i „Pionier". — 
Gdynia, Czerwonych Kosy­
nierów 41/7. I62-P

SPRZEDAM nowa westfalkę 
na węgiel z piekarnikiem.— 
Gdynia, Chrzanowskiego 
14—20, 166-P

MASZYNĘ do szycia w do­
brym stanie, sprzedam. Gdy 
n'a, ul 22 Lipca 9—11.

RADIO czterozakresowe — 
„Tesla“ sprzedam. Wrzeszcz, 
Twarda 17—6 (oglądać 22 
stycznia od goda. 15 do 18).

LOKALE
POKÓJ z kuchnią, wygoda­
mi i domek na hodowlę dro­
bną lub warsztat, blisko 
EKD w Podkowie Leśnej ko 
ło Warszawy — zamienię na 
dwu, trzypokojowe mieszka­
nie w' Gdyni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa" Gdańsk — 
pod „289". 289-G

PŁYWAJĄCY samotny po­
szukuje pokoju nieumeblo- 
wanego przy rodzinie w cen 
tram Gdyni Gdynia 1. po­
ste restante. Dębski. 147-P

MIESZKANIE trzypokojowe 
z wygodami, ogrodem w dwu 
rodzinnym domku zamienię 
na równorzędne dwa poko­
je, Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk — pod 
„Wrzeszcz". 377 -G

MAGISTER prawa przyjmie 
radcostwo prawne. Zgłosze­
nia listowne. Sternicki Ma­
ksymilian, Gdańsk - Orunia. 
Związkowa 2a m. 4. 371-G

AGENTÓW (KI) portreto­
wych na stałe względnie na 
pracę dodatkową — przyj­
mie zaprowadzona firma O- 
ferty „Prasa“ Bydgoszcz Po 
morska 1 pod „473"

POTRZEBNA starsza gospo- 
sia. Wiadomość Gdańsk, FI, 
Dominikański 36 (Kiosk — 
galanteria). 376-G

ZGUBY
ODDZIAŁ Zaopatrzenia Ro­
botniczego 1 ’mzy Gdyńskiej 
Stoczni Remontowej uniewa 
żnia zagubioną pieczątkę 
podłużną o treści: „Gdyń­
ska Stocznia Remontowa w 
Gdyni, Oddział Zaopatrzenia 
Robotniczego w Gdyni, ul. 
Waszyngtona 1. tel. 25-29".

ALEKSANDER Kowalczyk —• 
Sławno, Grottgera 1 zgubił 
kwit nr 2271 z komisu nr 19 
w Gdyni z 13 12. 1954.

UNIEWAŻNIA się zgubioną 
pieczątkę ,.M. H. M. sklep 
nr 16, Gdańsk, ul. Elbląską 
20“. 316-G

Grand Hotel „Orbis“
w Sopocie

zaprasza
na codzienne koncerty w kawiarni 

od godz. "7 do 19.
W poniedziałki, środy i soboty podczas kon­
certu w kawiarni występują znani artyści 

Wybrzeża.
ZAPRASZAMY

na świeże pączki, doskonałe yyroby 
cukiernicze i dobrą kawę.

GLEN Alfreda, Oliwa, Der- 
dowskiego 4a 1 zgubiła bilpt 
służbowy nr 02219 WPKGG,

nauka

TAŃCÓW towarzyskich — 
komplet rozpoczynam 24 
stycznia. Zapisy Wrzeszcz, 
Pileckiego 4, dojście Hibne­
ra (Morską). 286-G

ANGIELSKIEGO. niemiec­
kiego wyuczam szybko nowa 
metoda. Gdynia, I Armii W. 
P. 27 m. 4, godz, 15—18

KURSY maszynopisania, ste 
not. rafii, stenotypii we 
WRZESZCZU. Grunwaldzka 
76/78. róg: Rutkowskiego o- 
raz w GDYNI, Abrahama 8

RÓŻNE

NAJSERDECZNIEJSZE po. 
dziękowania dr Taubenfie- 
gelow’ za skuteczne przepro 
wadzenie operacji — składa 
Jachimek Władysław.

Dr TYR AKOWSKIEJ, sio­
strom Reginie i Wandzie z 
Poradni Przeciwgruźliczej II 
Ośrodka Gdańsk — za tro­
skliwą opiekę podczas choro 
bTr oraz otoczenie opieką 
dzieci, składamy najserdecz 
niejsze podziękowania Wap- 
niarscy z dziećmi, Gdańsk - 
Stogi, Zakole 2. 3Ó9-G

NAPRAWA, montaż i krawę 
dziowanle (kantowanie: 
nart. „Olimp“, Gdynia, Sta 
rowie.)ska 28 tel. 25-75

Ogłaszajcie się
w »Dzionku Eałtyckim«

NAJSERDECZNIEJSZE po­
dziękowanie dyrektorowi i 
ob Flisakowi, oraz wszyst­
kim pracownikom Browaru 
W Elblągu za okazane serce 
i współczucie w tragiczne i 
śmierci Wilhelma Rymkie­
wicza, oraz za czynny udział 
w pogrzebie składa — żona, 
syn, 154-P

Dnia 24 bm. (poniedzia­
łek) to jest w pierwszą bo 
leśną rocznice śmierci na­
szego nieodżałowanego, 
najlepszego męża, ojca, 

dziadka i teścia
Śp. STANISŁAWA 

ZYGMUNTA
odbędzie się nabożeństwo 
żałobne w kościele Najśw. 
Marii , Panny w Gdyni o 

godz 7 rano.

353-G
RODZINA

ZAMIENIĘ mieszkanie dwa 
pokoje z kuchnią, możliwość 
trzymania Inwentarza, na 
dwa pokoje z kuchnią w 
Bydgoszczy. Zgłoszenia — 
Gdańsk - Oliwa. ul. Słone­
czna 8/7, 335-0

SOPOCKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE
zawiadamiają

źe dziś 22 bltl. o godz. 20 nastąpi otwarcie

RESTAURACJI NADMORSKIEJ
o charakterze delikatesowym 

SOPOT, ul. Grunwaldzka 12, tel. 518-50.
Zakład posiada duży wybór win zagranicznych i innych artykułów.

TABELA WIĘKSZYCH WGRAKTCH
12 Krajowej Loterii Pieniężnej

wyższych wygranych I Rzut 12 KLP 3 dzień ciągnienia 20.1.1955 r.
Wygrana 30.000 z! padła na Nr 

31614
Wygrana 20.000 zł padła na Nr 

Nr 10830 71672 101191
Wygrana 10.000 z! padła na Nr Nr 

10941 28346 40444 80517 
W7ygrana 5.000 zł padła na Nr Nr
20529 29852 40269 67481 97777 109594 
1.10041 117363

Wygrana 2.000 zł padła na Nr Nr 
918 6756 9477 11137 13186 13496 15571 
34627 38032 43474 59478 61091 62057 
75697 79385 81193 84417 86080 96280

SPOŁECZNE OGNISKO BALETOWE 
w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Konopnickiej 13 
przyjmuje dodatkowo do dnia 1. II. 1955 r. 

ZAPISY DZIECI DO OGNISKA
oraz ogłasza jednocześnie zapisy kobiet na 

gimnastykę taneczną.
Szczegółowych informacji udziela Sekretariat Ogni­

ska przy Państwowej średniej Szkole Baletowej 
Wrzeszcz, ul. Konopnickiej 13 

we wtorki i czwartki każdego tygodnia w godMnach 
od 15,30 do 18.30

Wszystkim, którzy okazali nam współczucie 1 przy­
szli % pomocą w ciężkich dniach tragicznego zgonu 

najukochańszego syna 
TADEUSZA SZCZERBY 

oraz wzięli udział w pogrzebie, oddając mu ostatnią 
posługę składamy serdeczne podziękowanie

RODZICE I RODZINA

97562 98918 99880 1Ó1092 110487
115976

Wygrana 1.000 zł padła na Nr Nr 
83 157 2834 4083 4640 5856 7836 9233 
11573 12692 14766 17143 17657 23719 
24221 25324 26229 29596 31131 34034 
35811 37383 37795 40003 41894 45184 
45527 53607 56378 58920 59678 62078 
67141 70295 74261 75492 76307 78412 
79052 79295 82345 83696 87037 87714 
92048 95316 96986 98274 99944 100414 
100519 103323 106241 106864 108289 
113307 114019 114405 114469 114933 
115485 11637*

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę w po­
grzebie nieodżałowanego męża mojego i ojca

ś.j~p. J®xefa Ferffeckiego
w dniu 12 stycznia 1955, Szczególnie ks. Filukowi, 
Zarządowi Cechu, wszystkim sekcjom przy Cechu 
Rzemiosł Różnych w Gdyni, Komisji Kult.-Oświato­
wej C. R. R. w Gdyni — delegacji, za odprowadzenie 
zwłok na miejsce spoczynku w Krakowie, oraz loka­
torom z domu żałoby, śląska 36 — składamy serde­
czne Bóg zapłać

ŻONA Z CÓRKĄ


